
ODiefi
P o p u la rn y  d z ien n iK  ilu s tro w an y .

w y^hajedłjsi v ©

hr. 04X5. Koił Alfl .

 iątsk 17. I stop ad \ 19^.
C en a  za  e g z e m p la r z  w e  ^  M!»
L w c  v i e  i  w  c a ł y m  K r a j u  i © |  I  d ii
Prenumarati mi się* zna we Lwów.a . . . 2500 Wk 
Prenumerata m esię zna z przesyłką pocztowy 2700 Błk 
Prenumerat i miesittzna zagranicę . . . .  3200 Mk 
Adres: „WIEK N0WY“, Lwów, ul. Sckoła I. 4. (dom 
wasny). —  Konto i centowej Kasy 0 zez. Hr. 140.954 
fv  vfr>n Rai k~ , Asfin n " F ’ i i D- k nv Nr. 18

nr i
Przyjazd ^©tropolify Szeptyckiego c!o 
Lwowa! -- miewania spekuS&fif&w wa­

lutowych w Warszawie*
Wódz faszystów Mussolini po przyjaździe 

do Rzymu, przemawia do tłumu 
z automobilu.

g -  I HM I II . r   . ~ m 1—

POŻEGNANIE STAREGO 1 OTW ARCIE  
NOW EGO SEJM U.

W arszaw a. (P a t) P o żeg n a ln e  posiedzę
nie sejmiu u s taw o d a w cze g o  zostan ie  zw oła
ne na  27. bm . P ie rw s z e  z a ś  posiedzenie sej
mu n o w eg o  pdbędz-e się  28. bm.• • •

W arszaw a. (A W ) D nia 27 bm. w  sa­
lach se jm o w y ch  odbędzie się rau t d la 
cz ło n k ó w  b. i now ego  sejm u o raz  sen a tu ,,
w  k tó rem  w eźm ie udział około  800 osób.• * •

W arszaw a. (P a t) P ism a  d o n o szą : P an  
p rezy d en t N ow ak p rz ed s taw ił d z iś  Nacze! 
n ikow i P ańs,tw a do  podpisu  d ek re t o zw o ­
łaniu sejm u i sen a tu  na  28. bm • * •

W arszaw a. (A W ) W  m yśl po stan o ­
w ień u s ta w y  prze jśc iow ej zagajen ia sejm u 
i sena tu  dokona N aczelnik P a ń s tw a . W  po 
ludnie od b y ć  się m a se sy a  sejm ow a, \v e- 
czorem  senacka. P ie rw sz e  posiedzenie no­
w ego  sejm u o tw o rz y  p raw dopodobn ie  ja ­
ko ' n a js ta rsz y  w iekiem  poseł K rem pa (z 
g ru n y  S tap ińsk iego), p :e rw sze  posiedzenie 
senatu , sen a to r L im anow ski.

OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI.
>

Santiago de Chile. (PAT). Liczba ofiar 
trzęsienia ziemi przekracza lUOO osób. Pod 
gruzami znafduje się wiele, trupów 

• * •

B erdeaux  (PA T) Ze S an t a g o  de Chili do­
noszą,, że gw ałtow na  bu rza  i now e trzęsienie 
sejsm iczne miiem ożliwlają udzielenia pom ocy 
ofiarom  klęski.

N. Jork . (PAT). Z W alpara!so donoszą, bo 
w czoraj dało się znowu odczuć ponowne trzę­

sienie ziemi w Cooquimba, Constatezian i Ca- 
rarisal zostały w yrządzone wielkie szkody 
Ca^arisal jest centrem  kopalń miedzi. Osada 
górnicza wybudowane pod ziemią licząca 550

osób zniknęła zupełnie. Zabitych zostało ogó­
łem do 2000 osób a ranionych również około 
2000. W  pięciu powiatach połowa budynków 
ułegla zdemolowaniu.
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W y b o ry  do Sejm u i S enatu  tak  zajęty 

opinię polską, iż mniej się zw raca ło  u nas 
uw agi na to Co s ę działo  w zględnie dzieje 
na szerok iem  św iecie . A nie m ożna pow ie­
dzieć. ażeby  b y ło  tam  spokojnie. P om .m o  
k ilk ak ro tn y ch  prób  nie udało  się stłum ić 
ogniska k tó re  zaczę ło  się tlić na w sch o ­
dzie w  A ngorze. Ju ż  już w y d a je  się, że  
p rzy sy p an o  je popiołem , aż tu  z  pod pop ia 
fu w yziera ją  now e w ęgle i ja rz ą  s ę dalej. 
W idocznie k toś dm ucha s ta ran n ie  w  to  o- 
guisko. Is fac it cui p rodest, a  za tem  bo lsze  
w icy.

W .e ło k ro tm e ak cen to w an a  p rzez  n as  
zgrabność polityki zag ran icznej so w ie tó w  
w  całej k w esty i angorsko-w schodn iej w y ­
stępuje w  całej pełni. T e  w p ły w y  so w ie­
ckie b ard zo  s 'lne w  A ngorze o d d z ia ły w a­
ją dziś rozd ziera jąco  na. dość s ta łą  z re s z tą  
nić sto sunków  po litycznych  łączącą  An­
glię z F ran c y ą . W y d a w a ło  się że po u s tą ­
pieniu L loyda G eo rg e‘a stosunki te  u łożą 
s ;ę jak  najpom yślniej, tym czasem  w zajem  
ne n astro je  k sz ta łtu ją  się w  obu p ań stw ach  
w ręcz  w rogo . W ia rę  w  ow ocność konfe- 
rency i lozańskiej w ręcz  straco n o , z re sz tą  
cóż będzie za  jej reguł ta t jeśli g łów ne m o­
c a rs tw a  p rzy jdą tam  pow aśnione. W  ta ­
kim  ra z ie  lepiej w ogóle , k o n fe ren cv : nie 
z w o ły w ać  i szukać jak iegoś porozum ienia.

A o porozum ienie to  w  obecnej chwili 
nie ła/two, gdy m iędzy  F ran c y e  i Anglię 
szuka jące  porozum iem a w  sp ra w ie  (bli­

sk ieg o  v/schodu. w szed ł klin fa sz y s to w ­
sk iego  rząd u  w e W łoszech . S p rzeczn e  z 
n a tu ry  in teresy  m o cars tw  w  odn :esieniu 
do sp -a w y  bl Skiego w schodu u jaw n iły  je­
szcze bardzie j po now em  ro zd rażn ien iu  na 
B ałkan ie , w yw ołanem  nieporozum ieniem  
w łosko-jugosłow iańsk iem . T o  n ieporozu­
m ienie. n iegroźne jako  takie jak  w egroźne 
są  w ogóle w szy s tk ie  w y stąp ien ia  k rzy k li­
w ych  W łochów , m iało  jednak k o nsekw en- 
cve dla pokoju F u ro p y  dość groźne. P o ­
dzia ła ło  ono k itu jąco  na p ań s tw a  Bałkań­
skie w  kiePyifku re a lT ^ c y - jak iegoś zw ią z ­
ku ba łk ań sk ieg o  a pov«, tó re  w p łynęło  na 
g w a łto w n y  w z ro s t uczuć sy m p aty i d ’a 
W tocn  w e F ra n c y  i. w  tej F ran cy i, k tó re j 
W łosi de facto nie c ie rp ą . P o in c ave u w a ­
żał. ze  np^itp-ijfa chw ila ab v  w  o p w r 
rący ch  W ło ch ó w  o g rzać  ozięb łe zupełn ie 
po w c jn 'e  uczucia do F>-ancvi n aw e t k o sz­
tem  sy m p aty i ang ;e’skich P oSrcare w  spo 
sób b a rd zo  zd ecv d o w an v  ak cen to w ał, że  
ponad g łow a W ło ch  n itch ce  się  p o rozu ­
m iew ać z Anglią.

W łosi p o brzęku jący  szab lą  w<>bcc Ju ­
gosłow ian . mytśią jednak  o w yciągn ięciu  z 
a w an tu ry  w śchodm ej dla sieb ie  k o r zvśc i 
te ry to ry a ln y ch  i rv ch ło  sobie w y p e rsw a­
dow ali, że  ru szać  g roźn ie w ąsam i pod a- 
d resem  Ju g o s łrw 'a n  nie m a sensu  a lepiej 
m yśleć o M ałej A zyi. W  sw oim  ..sac ro  
ego;sm o‘' W łosi tak że  pom im o ca łego  bo- 
goojczyźn ianego  n astro ju  fa szy s to w sk ieg o  
nie za p o m n ie l o dobrvm  stosunku z so w 'e  
tam i n a tu ra ln y m  w rogiem  faszyzm u. W to  
si p rześc ig a ia  s !e p o rro s tu  w  g rzeczn o ­
ściach w o b ec  so w ie tó w  a MussoFni w y tę  
że c a fa  sw o ja  energ ie  aźefoy so w ie ty  za ­

proszone z o s ta ły  do L o zan n y  i ż e b y  w  za- 
n ian  "a to  w olno  b y ło  w łoskhn  o k rę to m  
p rzy b ijać  do p o rtó w  sow ieckich . A w ęc  
in te re s  p ized ew szy stk iem , idea na d rugim  
planie!

T y m czasem  so w ie ty  w y k o n a ły  d w a  
g es ty  znam ienne: o d rz u c ły  w sze llc e  g rze  
cz-ne p rf 'p o zy cv e  w łosk ie  a  n ad to  z e rw a ły  
form alnie — nie isto tn ie — stosun lc dvplo 
m atyczne  z P o lska . P ie rw sz e  u czv n :ły  w  
obwiT. g d y  k w e s tv a  ich udziału  w  L ozan  
nie zaczy n a  sie w aży ć , d rug ie  gdsk in ter- 
w cn cv a . sp rzy m ierzo n e j z P o lska Rm nunii 
s ta ła  s ie .n a  B ałkan ie  ak tua-na Pr mi m o ca 
łvch p rzy jazn y ch  zapew nień  stosunki ru - 
m nńsko-sow ieck ie  należy  itw ażać  "" zao­

s t r z o n e .  a jak d ługo  nie m a z u r e ‘r e i  zgo- 
!d v  rm>dzy P a ry ż em  a L ondynem  
sk w a  wosM ać s :e Hedzće b v  w

/  rn
W » t,;

Mo-
m

'•m,
ch o ćb y  p rz y  p o m o cy  k ro k ó w , k tó re  do 
wv.. -ir i>4lj nie bezpośredn io  to p o ś re d r :o 
p ro w ad zą .
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D p. AL. DZIÓBOWInA-SKULSKA.

I.

Podróż.

„Może p. kbreżanka pciedzia do Wilna na 
kursy" •— awróęll się do mnie z propozycyą 
mój dyrektor.

Do W ilna! Tam, gdzie tęsknota Adama 
po zauncach się Śmieja, gdzie filareckic ma­
rzenia śnią się wiekowym sosnom, a prom ie­
niste pieśni kołyszą się na falach Wilji, co

ście kob'et. 'W tern stwierdzeniu niema zło­
śliwości, ani zarzutu, jest tylko często spoty­
kana niewieścia właściwość. Zresztą trudno 
na kresach w re praca, tysiące planów, tysią­
ce spr aw! Jedz Lany na lipiec! W reszcie do­
stajemy nominacye: Mojia ooiewa na sierpień, 
dyrektora na czerwiec. Znowu depesza. D an ­

cien is te mają mieszkanie. Zagony żytnie p o  
kładajg s ę odi radosnego chichotu, bo w iatr 
wesoły baraszkując łaskocze je i caiuje. A 
właśnie szare chmurzysita rozpłynęły s.ę w 
fali k ęk itu  i roztopiły się w Słonecznych bla­
skach.

C zarny nas potwór niesie w dal, przez tq
tygodniowa cisza, wreszcie odpowiedź, Zno- przecudną, od ros błyszczącą ziem ę. Czarny,
wu nie na py tan e!

Ale koniec końców — lipiec! Jedziemy. 
W  dzień — wpraw dzie nie marcowy, ale 
również ponury wyjeżdżam y ze Lwowa. Je-r 
dzietny na Sapieżankę, Sokal Brześć lwowski, 
Czeremchę, Lldę.

Skąpana w deszczu nadbużańska równi­
na uśmiecha się do nas złotem kwieciem nie 
koszonych jptacab łąk. Z pod długich, cie-

„duo ma złociste, a ni.obieek.ie lica". Do Wil- nuclm ych rzęs ajsmuycli, w ybujałych traw
na! Gdzie w  Gasztofdiowych ogrodach król 
śnił siekankę miłości — i z uroczych ust B ar­
bary  pit nie wrzepła eony nektar zapomruenki. 
Do WMnail ,,łiej ra m ę  do ramienia, wspólne mi 
łańcuchy opaszmy ziemskie kolfsko". Du&ze 
mi się w yryw a, myśli tańczą oszalaty rado­
ścią, zaw rotny tan szczęścia, oczy zapewne 
śrriiehą się b!ask'em tslcfer i leiSWier mogę w y­
krztusić, że dobrze, że ochotnie, żts z naj­
większą radością.

Teraz z,aczyna się korespondencya mię­
dzy Wilnem a  Lwowem. D yrektor pisze, Ust 
węch Ufie jakby p :ecliotą, a odpowiedź zawsze 
Jest nie na pytanie. Potem  stwierdziliśmy 
dlaczego. O to na dwudziestu sześciu urzęani 
ków  w  Kuratórvum  /w/leńskiera i&st sziesna-

brzydłd potwór. (Och — więcei w arte przeź­
rocze skrzydełka ważki i białe żagle bociana 
niż te mo:e  pióra u ramion, co w bezrwar ma 
rz en a  mni'& noszą i w  bezkres pragnień, a 
zahvsze spalają się w  oddechu rzeczyw i­
stości)...

Wjeżdżamy w państw o przyrody, V  kió- 
lestwo lasów, łąk i wód, — w  praw dziw y 
matecznik Poksłd. Jakże tu  człowiek skur­
czył się i zmalał. Długo go szukać trzeba 
nim znajdze się przytulony pod lasem, m a­
lutki jaktś i cichy.

Przy; oda tu panue! Bóg mieszka w  ła- 
sacłi wiekowych, bóg, co piorunem włada f 
słońcem. Pnśtka otacza zgrzybiałe drzew a 
tajemną, jakąś św k to ścg . Lek drżący przed

spogl,ąda5ą na nas modre oczy stawków, za­
myślone i c ’ohe, z tajemnicą nocy w  źreni­
cach. Smętnym pokłonem pozdrawiają nas 
kasy, szrny c  Jednostajnym szumem swbjejt 
Sa.łve eaezar. I rzeczywiście iclą na śmierć, 
bo oto przed stacyami łożą stosy ich b :ałych, 
obpażonycli c;a?. M orturl. Niemi świadkowie* gromowładnym bogiem między drzewam i słą
walk bzfrj’.rieka i zw y cęstw  i jego nędzy { 
bezlitości Padają mu do nóg olbrzymie i po­
tężne, jakby posiadły tę mądrość spokojną, zo 
los, niezmienny los kieruje lichą ręką czfo- 
vteka.

A między czarnend, sosnoweml bory  ra-' 
d u ą  sie złocista, pszenne łany i len mruga 
niebu skłemi Repkami do muszek i ważek 
tęczowych, co  nad srebrzystym strumykiem l

pa. Oto jeszcze ślady bożego gniewni wid­
nieją w rozlanym .po łąkach przebulnych i 
chaszczach doTodhydii — potopie wód błę­
kitnych i spokojnych — a  bezł:tosnvch.

L ee / szedł tędy i człowdek człowiekowi 
wrogi. O to ślad jego pozostał na równmnei, 
bezkresnej — zda s!ę *— prze-irzeni: Garść 
gruzów przy drodze 1 mogił kilka ono dał...

(C. 4  n.J



, W IE K  N O W W  Nr S *25 r dnia 17 Wopada  1:422

K. HEMERŁIiNa

Jak dążyć do tego, aby się w szyscy fizyczne} 
kulturze oudawa.i.

I.

Czhowdk, króry pragnie być zdrowym , 
musi od, ’a t najm łodszych- do lat późnej sta­
rości zaw sze pamiętać o kojarzeniu swe£ pra 
cy  umysłowej z gm nastyką i fissycziłsnj ru­
chem na świeżem powietrzu. „Pracow ać bę­
dziecie .w pocie czola“ — rzeki Bóg do pierw 
szyon ludizi,-* w ypędzając ich z raju — i istot­
nie praca ta w poco  czoła stała się przezna- 
czem cr człowieka. Bez takiej pracy, nie mo­
że być m ow y o rzetelnem  zdrowiu i Każdy 
który p racuąjj umysłowo, zaniudbwe w 
swem życiu w ydatnej pracy fizycznej, nie 
zyjo tak, jak P an  Bóg przekazał. P raca  umy­
słowa mus; być przez ale nasz życie zrów  
noważona z praca fizyczną i o tej maksymie 
musi każdy z nas pamiętać.

✓ J u t  w  porw szycn  chwilach życia czło­
wieka k e d y  dusza "ego i jego mózg nie w y­
magała Jeszcze ze strony rodziców czy w y­
chow aw ców  nakładu pracy bo się one sam e 
IX)wolnie kształcą. n,j1rr v  
nad jego dałem , choćby przez wygładzenia 
i w ym asoyanie ciała po każdej kap eli.

Po jakich dwu czy trzech lafach rozpo­
cząć naVźy z dzia.twąi akaiś gimnastykę, a to 
w  łecie ile możności pod gołem rnebem, w zt 
n re  zaś i w czasie sło ty  w pokoju. JaKo przy 
bmw g'm nastyczne w skazanehy by ły  np.

Do szczuplej stosuiiKowo literatury  o 
dziejach bibliotek polskich przybyła świeżo 
praca p. Miefcafa BuJmsztejna p. t.: Biblio teKa 
Uidwersyrecka w Wilnie do . roku 1832-go. 
(Wilno, riakiad księgarni Józefa Zawadzkiego, 
8, sir. 6 nlb. i 146).

Jest to pierw sza próba przedstawienia 
historyi biblioteki U niw ersytetu wileńskiego, 
iiżiapetniigąc dotychczasowa* nieliczne i nie­
dokładne wiadomości o  niej n o w em , nieraz 
zupełnie szczegółami. Autor w ykorzystał 
przedewszystkieru b. Archiwum Okręgu nau­
kowego wileńskiego, przeglądnął teiż szereg 
rękopisów, znajdujących s'ę w dzisiejszej Bi­
bliotece UuiWGffsyteckjei S tefana Baioregio, 
bibliotece im. W róblewskich w  W ilde, ko- 
respoudencyę Joacii na Lelewela, przechowa- 
mł w  Bibliotece Jagiellońskiej, pozatem te pu- 
blikacye, ogłaszane drukiem, w których były  
wzmianki o  Irbliotcce.

Caiość p o d z c lł na dwie części: w  pierw  
szei mówi o dziejach biblioteki, iako częśęi 
składowe! „A cadenrae e t Universitat>s Socie 
ta t 's  Jcsu" i , Szkoły głównej" (1570—1803), 
w  drugich o je i dziełach, gdy były  złączone 
z wda<wKvyrn uniwersytetem  wileńskim 
(1803—1832). Za przewodem  autora zapozna­

orczyk, !rtJka, ewentualnie także drążek i po 
ręczą. P ierw sze trzy można łatw o umocować 
w  drzwiach pokoju; zam iast poręczy użyć 
można też awrn krzesełek, lub ławeczek; mo­
że też  być jakaś grubsza linka, jakaś drabin­
ka sznurowa i tp. W szystkie te p rzybory  da­
ją dziecom  możność wspinania się, huśtania 
się na rękach i podnoszenia się na nich, wspie 
rania się na poręczach i tp., a w szystko to w y 
rab :ać b ęd ze  i siły i zręczność i gibkość cia­
ła. Nie potrzeba dc tego na razie żadnego sy­
stemu, a jedynie wskazania dziecku od, czasu 
do czasu jakiegoś nowego ćwiczenia, zachę­
cenia go, udzielewa mu trochę pomocy. Ono 
mechamcznie chw yci się któregokolwiek z 
Przyborów, wyciągnie sobie ręce. w y c ią g ire , 
c:ało, przewróci jakiegoś koziołka zama­
chem, a późnie! i siłą i w  ten spesób zacznie 
do fzycznej kultury nabierać zamilownnia. 
Musi ono w  ten spr sób robić postępy i postę 
py te' będą coraz w(eksze, a zaczire też wnet 
dróecko badać iedmró-ć swoich mięśni, porów 
nyw ać e z mięśniami swych rówieśników, 
zacznie s'ę jakfeś współzawodnictwo, jakieś 
próby s?ł i zacasy. których nie należy bronić, 
lecz owszem do nich zachęcać.

Nie wnątpię iż zna;dzie się już w  obecnych 
czasach znaczna część rodzców , znających 
i gimnastykę i zabaw y ruchowe, ci ednak, 
k tuvzy tego nie znają, winni się zaznajomić 
z systemami gimnastycznymi, zw łaszcza ze 
szwredzkim systemem Lmga i iść dzieciom w  1 
tej gimnastyce z pewną pomocą.

Obok gimnastyki muszą też w e'ść w  
program fizycznego ruchu zabaw y ruchowe 
na w oln.m  powietrzu, choćby taki „wilk t 
ow ce“. J a ta  ptaszek po ulicy", a zresztą: 
serso, biegan'e za ohręczem. przeskakiwanie 
przez sznurek i tp. Ćwiczeń'a te są konie­
czna dia wyrobienia oddechu i wzmacniania 
płuc 1 serca. I tu  już czas zw racać baczną

jem y się ni i. z pierwszemi zawiązkami bi­
blioteki; darem prałata Jerzego Ałhinusa; 
praw* dziwą podwaliną iiośccw ą i jakościowy 
bym  biblioteka króla Zygmunta Augusta, któ­
rej autor poświęca sporo uwagi. Z później­
szych darów  bibliotecznych zasługują na 
wzm arkę dary  biskupa Protasew icza, kar­
dynała Radziwiłła, biskupa Mikołaja Pace. 
prałata Decjusza, biskupa W olłowicza i pisa­
rza poln. lit. Krzysztqfa Mikołaja S ap eh y , 
„r. Kazimierza '*V(|,sznarowicza, biskupa 
Brzostowskiego, biskupa Ancuły, braci Wierz 
bckich. Z tego pierwszego okresu istnienia 
bibfioteki do chwili kasaty  0 0 .  Jezrrtów  
szczupłe zresztą m am y o niej wiadomości. 
W drugim o k re sc  jej dzieów  zasługują na 
wzmiankę gorliwe usilow atra Komisy: eduka- 
cWnej, pragnącej jej w zrostu; m. i. wspom­
nieć tu w ypada o  uchwałę 6 egzemplarza oho 
w ązkuwym  z r. 1780, rozporządzającej odda­
wani© bibliotece po jednym egzemplarzu 
książek, w ychodzących w  prowincyi litew- 

| skiej. O ile w pierwszym okresie przeważały 
I w biWiotece książki treści teologiczno-fdozo- 
fczuej, o tyle teraz zw racano przedew szyst- 
kbn uwagę na dzieła przyrodnicze i m atema­
tyczne. Trzeci okres: to dzieje biblioteki złą­
czonej z Uniwersytetem w leńskhn. P ierw ­
szym biibkotekarzim Jef był znany profesor 
filologu klas., Gotfryd Ernest Greddek k tóiy  

■ kierował ni.ą lat dwackkeścki 0804-182,5).
Do naiważrreszycl] zasług położonych 

i w tvm czasie przez niego należy spisywanie 
i Katalogów', porządkowanie książek według

uwagę na sztukę oddychatra i bodaj parę 
razy dziennie kazać dzieciom — na świeżem 
powietrzu, lub przy otw artem  oknie — po 
kilka nrnut — pełno, głęboko, powolnie I 
miarowo powietrze w dychać i wydechać. Jak 
dobroczynnie ćwiczenia te wrptywać będą 
na organa oddechowe i na krążenie krwi, 
-przekona się Każdy już po kilku dniach 
WszaKże tlen — to  nasze najważniejsze po­
żywienie, to najlepsze odżywienie organi­
zmu, a skoro on będzie iulenzywrre nasze 
płuca aż do najdalszych icn odgałęzień odży­
wiał i krew  naszą odświeżał — to, na pewne, 
nie zaznam y ani chorób płuc ani chorób ser­
ca, ani chorób krwi.

P rogram  to na lata przedszkolne.
Szkoła m iałaby :'u'ż .dziecku dać pelłińę 

wychowania. A istnieje i przym us szkolny i 
przym usow a w  szkole fizyczna kultura, za­
tem  zdaw ałoby się, że z cliw ią, kiedy dzie­
cko pójdzie do szkoły — nie potrzebną iest 
Już dalsza opieka rodziców czy w ychow aw ­
ców. Niestety jednak — bardzo dalekie są 
leszcze nasze szkoły od ideału zakładu w y  
chowrawczego.

Szkoły nasze czy  to normalne, czy  śre- 
dire, czy w yższe, a zresztą i szkoły przem y 
słowei i handlowe i wszelakie inne, prawie 
zupeinie q ciało sw ych w ychow anków  n e  
dbajią.

W ychow aw cy szkolni zapomhiają, zu­
pełnie, ża bezustanne uczenie się tak w szko- 
fe, jak w domu, musi młodego człowieka zu­
p e łn e  w yczerpać 1 zrobić z niego fizycznego 
kalekę. Zapominają on’, że owe przerw y mię­
dzy godzinami nauki winny być wypełniona 
fizycznym i to  w ydatnym  ruchem, ile moż­
ności na świcźein powietrzu i to pod- dozo­
rem nauczyciela, gdyż młodzież musi w y ła­
dować swoją energię życiow ą i nabrać sil do 
dalsze’ umysłowej pracy Zapomhiają oni, że

działów, zaprowadzenie ksiąg dla kontroli 
etoreł wydawanych, opracowanie regulami­
nów dla czyte inków  i wypożyczających, nad 
to urządzenie nowego lokalu bibliotecznego. 
Groddek starał się także o system atyczne 
pomnażanie księgozbioru no we mi nabytkami, 
o powiększenie wyposażenia m ateryanego  
biblioteki i liczby jej pracowników. Taki sąd 
wydaje autor o Gronku, w brew  opinii ujem­
nej ks. Stanisław a Jumdzilła, na podstawia 
zachowanych m ateryałów, św iadczących o 
Pieczołowitości Gródka dla biblioteki i zami­
łowanie jego do pracy bibliotekarskiej. Po 
śmieri-i Gródka ziosta'© prefektem biblioteki 
Ludwik Soholewsk’ (1826—18301, któiy z po­
wodu ciężkie1' choroby właściwie biblioteką 
nu: m erow ii, zostawiając ją na łasce pomoc- 
irków . Ostatnim  w reszcie prefektem biblio­
teki był Paw oł Kukolnik (w r. i832), kreatur? 
Nowosilcowa. W skutek zamknięcia Uniwersy 
tetu wileńskiego przestała też istnieć biblio­
teka uniwersytecka; av połowie 1833 r. komi­
tet likwidacyjny przysbąipił do podznłu księ­
gozbioru dla okręgu naukowego białoruskie­
go  Akademii friedyko-ebirurgicznej w  W ihre, 
Akademii Duchownej w  W ihre, Uniwwrsy- 
tetu k iió iw kcgo i charkowskiego. W Wilnie 
pozostało ponad 19.000 dzieł, wywieziono po­
n d  13 000 d z c ł

| W  dziesięć lat po ukończeniu likwidacyi s. 
! wskutek przciresiem a z Wilna obu akademii 
naw et ślad- o bibliotece w  W fnip zaginał. W  
opowieści o dziełach b'bliotek' pom>e"ścił au­
tor także skrzętnie zebrane wiadomości o i>J
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tej młodzieży należą się przynaimmej dwa p o ' 
południa w  tygodniu, przeznaczone na zaba­
w y  ruchowe, że się jej należy i gimnastyka i 
ruch fizyczny pod! postaci® wszelakich spor­
tów, jak: jazdy konnej, jazdy na rowerze, 
w !ośiarstwa, pływania, szerm.erkl, w  zimie 
saneczek, narciarstw a łyżw iarstw a, a zresztą 
gier sportowych, jak: piłka nożna, hockey,
palant, lawm-lennis, criuuet ł tp Na ow a fi­
zyczną kulturę — młodzieniec, który pragnie 
być zdrowym  człowiekiem, musi zna’eść 
czas, ale o tem w ychow aw cy me1 chcą w ie­
dzieć i w'cale a ę  o to nie troszczą.

Nasza dziatwa tymczasem siedź! w  szko 
Is  cały czas z reguły bez ruchu, przyszedł­
szy zaś do domu i pożyw iw szy sę , siada do 
dalszej pracy, uczy się i oddaje się często do 
późnej godzrny domowym wypracowani oni i 
znów bez fizycznego ruchu, a rodzice na to 
patrzą, f ruszają ramionami. Czy nie esit to 
w nrost za Nianiom młodych organizm ów? 
Czv mała rodzice na to pozwalać? Czy nie 
zna.Nztyby się jakie sposoby zaradzenia 
złem u?

W  srvrawfe> tei w in rv  tak1 Ministerstwo, 
tak  też Kwa tory a szkolna a wreszcie i samo 
nauczycielstwo znaleśc jakiś sp^A h wyjścia.

(Dok. nast.).

(kp) Wczorai popołudniu dobiegła do 
końca trw ająca od kilku dni rozpraw a prze­
ciw b. pułkownikowi ukraińskie, armii, oskar­
żonemu o szereg złoczynow, popełnionych 
w Mikulińcach na żołnierzach.

Z rana przem awiał <w sposób spokojny i

bibliotekarzach i urzędnikach: zwłaszcza*
ciekawe są liczne szczegóły podane o Kon- 
tiym ie, Buhatkiewiczu, Adamie Benedykcie 
Jocherze. W dodatkach przedrukow ane ma­
m y: ,,U staw y tyczące się B bliotcki Impcra- 
torskiego Uniw ersytetu wileńskiego z roku 
1814“, zestawienie ruchu w wypożyczalni 
w  latach 1805—1832 i w  czytelni w  latach 
1822—1825, wreszcie spis książek, w ypoży­
czonych z Biblioteki przez Mickiewicza, Za­
na, Towiańskiego i Słowackiego w latach 
1816—1828. Na końcu p rac , mamy przypisy 
w  których autor opierając się na źródłach 
niejedną jeszcze kw estyą ro z strząsa, w koń­
cu spis osób. Pożądanym  dodatkiem są ryci­
ny, przedstawiające pieczęć biblioteki z roku 
1819, książkę z biblioteki Zygmunta Augusta 
z r. 1555, portrety  Gródka, Józefa Zawadz­
kiego, księgarza i drukarza uniw ersyteckie­
go Szymona Żukowskiego i Adama Bene­
dykta Jochcra.

Bardzo sumienna publrkacya p. Brensztej 
na, dokonana z  wielkim nakładem pracy, jest 
cennym przyczynkom  do dziejów .bibliotek 
polskich, podaląc zaś interesujące wiadom o­
ści o  wielu w ybitnych osobistościach, zw ła­
szcza z lat 1803—1832, zaw iera też nieobo­
jętny m ateryal eto jch b.ografii.

Dr. Wiktor Hahn.

pow ażny obrońca dr. Zienkiewicz, repl kowa! 
prokurator P a s ik o w sk i puczem obrońca od­
powiadał poraź drugi.

Nastąpiło r  żninie przewodniczącego roz 
praw y r. Angielskiego poczem przys ęgli 
udali się na przeszło godzinną naradę co da 
postawionych im pytań. Pytania opiew ały w 
kierunku zbrodir m orderstw a 1) na osobie 
por Halafa 1 2) Mieleckiego, tudzież w kie­
runku 3) zbrodni gwałtu publicznego przez 
zaniechanie w śród okoliczności szczególnie 
niebezpiecznych (§ 87 u. k.), 4) zbrodni k ra­
dzieży, po,'ączon<ó ze szcaególnem udręcze­
niem osób, 5) brodnt ograniczenia wolności 
osobistej i 6) zbrodni niebezpiecznych pogró­
żek.

Przysięgli! odlpowiedlzicli na te  pytaniu 
następująco:

1) czy obwiniony winien jest, że kazat 
żołnierzowi ukraińskiemu przebić bezbronne­
go leńca-oficera polskiego H alata? — Nie. 
(1 glos tak, U gl nie);

2) czy oskarżony winien jest, że kazał 
zamordować bezbronnego jeńca oficera Mie­
leckiego.? — Nie (7 głosów tak, 5 głosów nie, 
a w 'ęc 1 głos zamało, by  uznać V'innym);

3) czy oskarżony winien jest, że ,'ako ko­
mendant wojsk. ukr. rozmyślnie zaniechał po 
rozbrojeniu polskiego oddziału zakazać swym  
żołnierzom dalszego, strzean la  do bezbron­
nych, skutkiem czego padła w iększa ilość 
żołnierzy polskich? Tak (11 głosów tak, 1 gł. 
nie);

4) czy oski. winien jest, że przez rozkaz 
rozmyślnie w yw ołał, że nieznani żoinierze 
ukr okradli szereg domów przy jcdnoczesnem 
szczególnem udręczaniu obrabowanych ? —> 
Tak' (12 glosami),

5) czy osk. winien Jest, że osoby, naci 
którymi nie przysługiwała mu władza, a któ 
re  nie miał powodu uważać za zbrodniarzy, 
ludzi szkodliwych lub niebezpiecznych, samo- 
wradnto w  zamknięciu trzymał i w  używania 
osobistej wolności przeszkadzał? — T ak  
(9 gł tak, 3 gl. nie);

6) czy  o»k. winien jest, że jeńcom i a re­
sztowanym, celem nabawienia Ich strachu 
naruszeniem na ciele, a naw et m orderstw em  
groził, a groźby te mogły wzbudzić uzasad­
nioną obaw ę? — Tak (12 głosami).

Na tei podstawie trybunał wydał w yrok 
po myśli § %

na karę śmierci

z jcdnoczesnem zastosowaniem ustaw y amne­
styjnej?, w  następstwie czego wym ierzono 
oskarżonemu

Karę ls-Ikniego ciężkiego więzienia.

P rzeciw  w yrokow i obrona zapowiedziała 
zażalenie nieważności.

Zbiei^jc e zioło \ srebro 
Sforo PoSsk !

n a

(kp) C ały  wczorajszy dzień rozpraw y 
przeciw  Fedakow i 1 tow arzyszom  zajęty prze 
mówień,a obrońców. W ygłoszono ich cztery.

P ierw szy  mówfł obrońca Sztyka, dr, 
Szuckewycz, usiłując udowodnić tezę, bro­
nioną praez ca ły  czas rozpraw y, że zezrianra 
Sztyka, na których oparła się cała konstruk- 
cya aktu oskażenia, są nieprawdziwe i za 
oskrżony składał je bądź lekkomyślnie, bądź 
pod „,sugestyą“ przesłuchującego go urzędni­
ka policyjnego, bądź wreszcie w  chęci ra to ­
wania Fedaka.

Przemówienie1 swoje zakończył obrońca 
cytatem  z „Dziadów" Mickiewiczowskich, w 
którym  poeta mówi, że na oskarżonego brak 
naw et podejrzenia, cieniu podejrzenia, cieniu, 
cienia...

Dr. Ewyn, obrońca Kuczabskiego. ude­
rzył w ton łuny; poliHyki i jasnowidzenia przy 
szłości.

Dr. OtyśnPki, obrońca Jaremilćzuka, 
,.m'e<JemonstracyJmfe“ pr-dteptowal’ przeciw  
„bezprawnem u oskarżeniu o zdradę główną 
pzed polskim sadom, a na dowód że w  swym  
poglądzie nie jest odosobnionym, pokazyw ał 
gazetę angielską.

Dr. Bawd®, obrońca Horobśowskiego, 
przem awiał jako ostatni.

! Dziś nastąp'ą dalsze przemówienia obrc 
ny, których kolej prawdopodobnie uda się 
dziś jeszcze wyczerpać

Z kryminalnej kroniki 
prowincji.

PÓŁM ILIONOW Y RABUNEK

(kp) Dnia 14. hm. napad ło  2 ludzi, 
zb ro jnych  w k a rab in y , na ż y d a  Jak ó b a  
B erg a  z L ackiej W oli i z rab o w ali mu 460 
ty s ięcy  m at ek.

N apadu dokonano na d ro d ze  publicznej.

MORD RABUNKOW Y,

W e  w sj S ta ro n re jsc e  pow iał R zeszó w  
popełn iono  13. bm. m o rd e rs tw o  rab u n k o w a 
na osobie G hask la B irnbaurna . — Policy  a  
p ro w ad zi dochodzenia

ROZBICIE W OZU M EBLOW EGO.

O negdaj rozb ito  w óz m eb lo w y  z rz e ­
czam i F  L ieb erm an ó w  i sk rad z io n o  z ku ­
fra  rzeczy , p rzew ażn ie  g a rd e ro b ę  w a rto ­
ści 10 m ilionów  m arek . W o z  ro zb ito  p rz y ­
puszczaln ie  na  lw ow skim  d w o rcu  kolejo­
wym .
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N a s z  f s f l  ^ o n .
W  najbliższych dniach rozpoczniemy druk najgłośniejszej dzisiaj 

powieści krymnal.iej p. t.:

„Dr. I1S a h u & 26 6

słynnego pisarza Norbert Jacquesa.

W siedzibie wygnańczej ekscesarza Wil­
helma w  Boom  w  Holandyi odbyt się niedaw­
no ślub jego z  księżny Herminą Carolath-Deu- 
ten. W  uroczystościach weselnych brała udział 
najbliższa rodzina ekscesarza i jego żony, oraz 
szczupła garstka zaproszonych gości. W : 
Doorn zjawiło stę w dniu ślubu około 300 re» i 
porterów  zagranicznych, pragnąc w ykorzystać 
uroczystość dla zdjęć 1 wyłowienia senzacyi z 
pryw atnego życia ekscesarza. Rycina nasza 
prztidstaw!a nową małżonkę ekscesarza.

Rabin, któremu przeszko­
dzono w czytaniu ks ąg 

pisanych.

(kp) R abir Ruibai Majłech zgłosił się wczo 
ra j na poLcyi z kiopotem nielada. Mieszka on 
przy  ulicy Rzeźniokie, 9 \v ra z  z swą małżonką 
Sosią.

Lecz mężowi czcigodnemu pani Sosia 
dziw ny daje sos! W raz z  Józefem Metkom, 
zarządcą domu, w yrzuciła ona męża <na bruk, 
pozbawiając go dachu nad głową, a co gorsze, 
możnośal czytania św iętych ksiąg pisanych, 
k tó re ku sztuk* 12 mil to nów marek, jak objaśnił 
z  .tajemniczem nabożeństwem  poważny rabin.

Klucz odi mieszkania schowała pani rabi­
nowa, zagroziw szy jednocześnie małżonkowi, | 
że sprzeda tego święte księgi pisane. i

Mniej dram atyczny ton miała ta historya 
w  „opowiadaniu11 gwałciciela pokoju, Józefa 
iMetha Zeznał on że rebe Rubin tw arde serce i 
okazał swej małżonce. W yrzucił ją na ulicę, 
kobieta rzew nia płakała, czem Józef M eth 
w zruszył stę i pomógł skrzyw dzonej kobiecie 
ulokowas ć ’ę z powrotem w  mieszkaniu, odpła 
calac rabinowi pięknem za nadobne, tj. przymu 
sow ą kontemrplacyą pod gołem niebem.

Bardzo straszną 1 w ażną historye mleszka- 
niowo-małżeńską udlało się policyi znakonrcie 
rozw ikłać orzeczeniem, że  oboje winni siedzieć 
w  mieszkaniu i nie psuć sobie krw i w sposób 
tak  typow o małżeński, Jest w  iec wilk sy ty  
i koza cala, ' \

O r .

to emon zła Czatów powojennych. Zrodził się w  gorączce nowoczesnej i owładnięty 
szalonem pragnieniem panowania, depce po karkach ludzi, którzy nie mogą mu się 
oprzeć.

V *
jest hypnotyzerem, szmuglerem, spekulantem walutowym i zawodowym  graczem. Uka' 
żuje się w  potajemnych szulerniach coraz to w  innej postaci, Napróżno sprawiedliwość 
usiłuje z nim walczyć.

. U  r v  M a  b u s e

wymyka się jej zapomocą genialnych sztuczek. Wreszcie zjawia się człowiek zdecydowany 
na wszystko, który stacza z demonem zła nieubłaganą walkę. Tym człowiekiem jest

99 p r o k u r a t o r  W u n k “
obrońca społeczeństwa i porządku publicznego. Historja tej walki, która pomysłowością 
obrazów i grozą sytuacji przewyższa wszystkie dotychczasowe powieści kryminalne, 
utrzymuje czytelnika aż do ostatniej chwili w  niesłabnącem napięciu. O bok  sensącyjnoścf
tematu

• i
„ P r .  M A B U 5 E

odznacza się nicpospolitemi walorami artystycznemi i głębokiem ujęi em psychologicznem

W y sy p y  .&6ie;ik‘rl rodziny.
tkp) Donosiliśmy omegdaj o aresztow a­

niu 4 członków rodziny, Kaniów za usiłowane 
m orderstw o na osobie Jana Szcłesta w L a­
szkach Górnych, bobreekiego powiatu. W  
spraw ie tej otrzym ujem y następu.ące bliższe 
szczegóły:

Gospodarz Jan Steełest dostał z Ameryki 
100 dolarów

na które to  pieniądze zagięli parol Kaniowie, 
znani ze swego trybu życia ptaków  niebie­
skich. Nucą więc otw orzyli sobie jakimś spo 
sobem drzwi do chaty  Szelesta,

weszli po cichu do komory i zaczęli zabierać 
s  tamta d rzeczy,

szukając jednocześnie, czy niema gdzie mię­
dzy  lachami ukry tych  dolarów. ,.Rewi'zyi“ te!

Szelest złudził się pod wpływem szelestu 
w komorze

i chciał wyjść z izby, bo domyślił się, że ma 
w domu jakichś nieproszonych gości.

W ów czas jeden z napastników, Broni­
sław  Kania,

zamknął drzwi izby i strzelił do gospodarza, 
raniąc go w skroń.

Gdy postrzelony chłop, zbroczony krw ią

zaczął się słaniać, W ładysław  Kania zachęcił 
strzelającego:

,JDaj mu Jeszcze raz“.

Lecz jednocześnie żona Szelesta narobiła 
strasznego krzyku i wybiegła do sąsiadów po

nie przeprowadzali jednak w  sposób dość ci- j pomoc, czem Kaniowie stropili Się do tego 
chy wskutek czega stopnia, że uciekli.

/
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P oprzedzającej nocy  ułożyli1 sobie bandyci | B 
inny napad rabunkow y, k tó ry  jednakow oż 1

dzięki sp ry te w ' bezbronnej kobiety  spalił na 
panew ce.

'W nocy  o godzinie 1-szej p rzyszli K anio­
w ie pod dom N. Jaśkow ej, o której słyszeli, że 
p rzed  niedaw nym  czasem  sprzedała  konie. Cio 
spodyni baw iia  właś&ia w  P rzem yślu , a

w dcit»u w w ow Rła ty lko santiiifefńjflr, jak palec, 
b ra tan ica  — s io s tra  Jaśkow ej, Anna.

N a p a s ln c y  zapukali do okna i zażądali by  
Ich w puścić, bo przynieśli rzekom o "

list od komendanta policy3 z Brzczdowiec,

a w idząc, że sam otna nie* bardzo się spieszy 
otw ierać, pragnęli w zbudzić w iększe zaufanie, 
w iec dodali: “ . .

— A sam  pan kom endant p rzy iaz ie  tutaj 
rano l

—• Jeśli kom endant rano  przyjdzie, w  ta ­
kim  razie list n iepotrzebny — odpow iedziała 
p rzy tom na d zo w czy n a , a w idząc, że bandyci 
zaczynają  dobijać się co raz  silniej, k rzyknęła  
■y iz b ie :

,p\ndruś, wstawaj prędko i strzelaj w  niego".

O pryszki w idząc że to n ’e przelew ki, i że 
w  dom u ktoś pew nie jest, skoro dziew czyna 
taka  czupurna i pew na siebie, uciekli z  prze­
kleństw am i, nie dom yślając się, że

w  chałup] żadn. ,:o A.mriisJa, ani, innego 
Wojtusia, nie było.

Po zam achu m orderczym  na S zelesta  po  
licya w szystk ich  Kan ów , a to : Józefa, Jana , 
B ronisław a i W ład y sław a a resz to w ała  w kró t­
ce. P iz y  tej sposobność5 znalazła polieya u Ka 
niów skórę pochodzącą z kradzieży  w  g a rb a r­
ni p o b lsk to l

Po a resz tow aniu  tej niebezpiecznej rodźm y 
ludność tam te ’sza odetchnęła  z tdgą, gdyż K a­
niowie daw ali się w szystk im  w e  znaki,

robiąc szkody w polu i dopuszczając się 
kradzieży.

M iała już z n 'tni kłopotu niem ało żandar- 
n te rya  au stry ack a , k tó ra

ścigała Icly raz aż do Tomaszowa,

dokiąc. '■'dążyli1 się p rzedrzeć  z kradzionym i 
,końmi. T eraz  hula/ą śmielej n ż przedtem , c ie­
sząc  się naw et — jak m ów ią ludzie

względami miejscowych organów władzy,

co  m ocno niepokoi ludność, zw aszcza, że o p :- 
nła po dej r ży w a  K aniów  o  w spółdziałan ie z  le­
gendarnym  Iiryrikiiem Rossem , straszm ejszym  
dla tam tejszej ludności od  dyab la  i kom iniarza.

Jeszcze iedna of ara 
bojówek.

tirp) W  lw ow skim  szpitalu pow szechnym  
Zmarł w czoraj popołudniu zw ro tn iczy  kolejo­
w y  M ichał Ł anow y, Ukra nieć, postrzelony  
śnriei telide w  brzuch w  dniu 13. bm. w  L uby­
czy  K ró1cw sk:ej, gdy  w ieczorem  w raca ł po 
p racy  do domu.

Sp. Ł anow y  padł ofiarą kuli bojówki haj­
dam acki.! z zem sty  z  ato , że b ra l udział w  ko- 
n rsy l w yborczej jako jei przew odniczący . Do< 
ofiar bratobójczej kuli fanatyków  p rzy b y ła  e - 
szcze edna, a k rew  jej będzie jeszcze jednym  
krzyhK m  pro testu  przeciw  ozikim  m etodom  
szow inistów  ukraińskich.

Z m arły  o se ro c it żonę i dzieci.

Sprawa podwyż.rf 
emerytur.

U!) Sprawa podwyżki emerytur narobiła wie 
le hałasu, poczyniła wiele złudnych nauzicii; d e k t 
końcowy ułuda i przymieranie głodem. Podw yżka 
nastąpiła w teoryi, w praktyce nic nie p rzyn jsząc  
szarytn rzeszom, jeno śmierć głodową. Frzypo- 
mn jmy sobie genezę rzekomej wspaniałomyślno­
ści o szerokim geście.

Przyznano zasiłek świąteczny, k tóry  od kwie­
tnia pow tarzał się do końca lipca br. Zasiłek ten 
wynosił dla osób z uposażeniem m esięcznem po­
niżej 20 tysięcy 10 tysięcy, dla osób, pobierają­
cych więcej aniżeli 20 tysięcy 5 tysięcy mk.

W sierpn u podwyższono zasiłek z 10 na 14 
tysięcy a z pięciu na 7 tysięcy tj. o 40 procent.

Od 1 września nastąpiła zasadniczo dc facto 
rzekoma podw yżka zasiłków o 50 procent. Efekt 
był ten, że we wrześniu nic nastąpiła poprawa 
bytu szarej rzeszy, która poprzedn o pobierała 
przyznany dodatek.

-  W październiku podwyższono dodatek na 75 
procent zasadniczego uposażenia; efekt pozostał 
ten sam, bo ziłów szara rzesza nic nie otrzym ała, 
albowiem przyznany 75 procentowy dodatek b y ł 
mniejszy od zasiłku 14.000 mk.

W  listopadzie nastąpi podwyżka 1000 procen­
tow a tj. żc rzesza szara znowu n e nie dostanie.

Unaocznijmy sobie to na przykładzie. Wdowa 
X. pobierała przed kwietniem 2983 ink. W  kw ie­
tniu dostała zasiłek św iąteczny 10.000 mk., zasiłek 
ten powiększył s 'ę  od sierpnia o 4000 mk. tak że 
nd sierpnia pobierała 2983 -j- 14.000 mk. tj. 16983 
niarek.

Podwyżka 50 procentowa zasadniczego uposa 
żenią, a więc 2983 mk. +  1491.5 mk. czynią do­
piero 4474.5 mk. zoteni poprawa bytu nastąpić nie 
mogła; to samo 75 procentowa podw yżka zasadni- 
;zcgo uposaten 'a w październiku wynosi zaledwie 
05.983 mk., ergo o poprawie bytu mowy być nie 
może. Nie mniej 100 procentowa podwyżka zasa­
dniczego uposażenia w listopadzie da zaledwie su 
mę 5766 mk. a więc znowu mniej aniżeli 16983 mk.

a zatem o poprawie bytn na podstawie szumne] 
regulacyi rzesza szara m arzyć nic może.

P opraw y bytu, je di to można nazw ać popra­
wą, dozna w miesiącu listopadzie em eryt lub eme 
rytka, pob erająca lip. 16.866 mk. zasadniczego tt- 
posażenia bo dwukrotna suma 33.732 mk. ''p rz e ­
w yższy kwotę, pobi naną od sierpnia w wysoko­
ści 30.866 mk o 266.2 mk.

A zaiem z dobrodziejstwa podwyżek korzy­
stali i korzystają jedynie ci, k tórych zasadnicze 
uposażenie przew yższało kwotę 20.000 mk.. c bo­
wiem zamiast 25.000 lub 27.000 mk. pobierać będą 
podwójne uposażenie, nie mówiąc o innych berr- 
ficyach jak: zniesienie pasów drożyźnianych, w y­
sługa lat i stttdya pokończone.

W! rzeczyw istości drożyzna szalej.’.; nędza’ 
wśród szarej rzeszy em erytów, wdów : sierót za- 1 
tacza coraz szersze kręgi choroby i wycieńczenie 
z głodu i nędzy przerzedzają ich szeregi.

Zapytujemy: czyliż godzi się obojętnem okiełlt 
spoglądać na tę udrękę, na powolne konanie rzesz 
całych, którym  n'e powinno się skracać życia.

Czynów oczekujemy, a nre słów pustych i szu 
ninych frazesów!

t a  -  prflj

U rzędnicy zażądali w e  form ie dość ka­
tegorycznej) dodauctt jO proc. do p .acy  listopa 
dowej, płatnego w  1 s iw a d z ie . Na to p rzy ­
niosły  dz.ennitd oświadcz;, nie rządu  równi© 
kategoryczne, że zam iast p rzyznać dodatek, 
rozpatru je  rząd  now y pron.kt regulacyi pobo­
rów . Je s t to już przecie coś now ego.. D otyoh 
czas. ilekroć urzędu cy  dom agali się re g u la c ji 
o trzym yw ali dodatek, i to 5, 10, a naw et 15 
procen tow y, zależnie od stopnia tn e rg ii sw y ch  
żądań. T eraz  żądali dodatku, a o trzym ali 
obiecankę projektu. M oga zatem  żyć  z tego 
projektu aż  do 1. grtidn a. Po tem  znów  do­
staną  10 p rocen t diodatku, a  p rzed  św iętam i 
obietnicę now ego projektu, jeszcze doskonal­
szego, niż poprzednie.

T iudno  już o  kpiny z  u rzędników  bar-' 
dziej w yraźne  i b a rd z e j cym czne. M oże to- 
jest nagrodia za  gorliw ość, z a k ą  u rzędnicy  
glosow ali na „ósem kę". M urzyn  odby ł swą  
powrrmość, niech w ięc p recz  idzie. Ale coby  
też  rząd! pow 'edz ,ał na to, g d y b y  urzędnicy  
zechciełi go naśladow ać, ł b io rąc  sobie p rz y ­
k ład  ze  rządu  pozostali w  domu i rozm yślali 
nad  projektem  now ych  żądań, zam iast cno- 
dzić do ,b 'u r a “. N aw et „dyscyp linarne" m e 
m ożna b y . tm za  to w ytoczw ć bo zrobiliby to  
sam o, co  rz ą d : obm yślaliby  p ro jek ty , z a ­
m iast v 7ypełniać obow iązki.

S w lt.
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Tryumf Francji w sporze z An^lją
W a rs z a w a  (Tel.) (z) D o B erlin a  nad e  

s z ły  w iadom ości, k tó re  w sk azu ją  na nie- 
sp o d z ;e w an y  try u m f poi ty k i francusk ie j 
w  sp ra w ie  w schodniej. L o rd  Kurzon 
z rz e k t się dom agan ia  konferency i w s tęp ­
nej. p o p rzes ta jąc  ty lk o  na  ro zm o w ach  nie 
o b o w iązu jący ch  k tó re  b ęd ą  w b re w  tem u, 
czego  dom aga się  A nglia, ty tko  zw y k łą  
w v m 'a n ą  zdań. nie u sta lą  jednak  jeszcze  
nic o w spólnem  s tan o w isk u  m o ca rs tw  w  
L ozannie. K onferencya lozańska w ięc  w  
m vśl po stu la tó w  F ran c v i bedz?e m iała cha 
ra k re r obopólnych ro k o w ań , nie zaś jak  te  
go eh c a ła  A ngl'a . u it ma fum m o car sfw  w  
stosunku  d^ A ngorę. I o rd  K urzon zgodził 
sie na o so b is te  p rzy b y c ie  do P a ry ż a  w  
ty m  tv g  dniu. p o m ;m o, źe poprzedn io  w  to  
nie p rp \v’e u (t!m aryw rivm  dom agał się 
p z rv iazd u  P o in ca reg o  do I ondvnu p ezoo 
ś-od^io  no p rzy b y c iu  do P a ry ż a  K W o n  
w ia z  z P o in carem  w vm d’a na k an fe rp n ry ę  
d o  1 ozfsnny. W izy ta  K urzona nio h ed z 'e  
p iaw d o n o d o b n ie  te renem  iakieiś dysk u sy i 
lecz ,v!Vn ak tem  zaak cen to w an ia  p r zez 
A nglie linii ustalonej juiż p o p rzed n :o p rzez

F ra n c y ę  i W io ch y . W  p rzeddzień  p o rozu ­
m ienia pom iędzy  K urzonem  a Poincarem . 
sv tu a c v a  o s a g n ę ła  w ielkie zaostrzen ie . 
W to rk o w y  „M atin" p isa ł, czy  A nglia m o­
że na w ła sn a  rę k ę  porozum ieć się T u rc y ą  
i W ło cn an n  ?

O dnosi się w rażen ie , że Kurzuii u s tą ­
p i  pod g -o ź b a  odosobnien ia w o b ec  doko­
n an eg o  i r ź  fak tu  porozum ien ia F ran c y i z 
W ło ch am 5 i A ngora. Z gadzaiac  się  na p ro ­
p o z y c je  P o in careg o . zo b o w iąza ł sie K ur­
zon d o s ta rc z y ć  do P a ry ż a  p isem nenego 
m em orandum  z om ów ieniem  angielsk iego  
nunkhi wadzenia. Na snecvaine zap ro sze ­
nie P o in careg o  p rz v b v w a  do -Paryża na je 
den dzeń przedntnw iće-l A ngorę n a  konfe- 
ren cv e  b z a ń s k a  ism ed  P asza . N a konferen  
cye pom iędzy  P o in carem  i Ism edem  za- 
nroszortv  zo stan ie  tak że  poseł w ioski w  
P a ryżu h r. A cezzano . S y tu a c y a  w y tw o ­
rzona d z ;eki tem u zdaje sie zapow iadać 
ł e Angl'i nie pozostan ie  w  L ozannie nic 
'n re g o  jak zaak cep to w ać  dokonane iuż w  
'■g-M"vch za ry sach  poroznm m nie, pom ię­
d zy  F ran c y ą . A ngora  a W łocham i.

Przyjazd metropolity
Szeptyckiego do Lwowa?

Warszawa. (Telef.) (z) W  ko łach  u- 
k ra iń sk  eh tw ie rd z ą  że p o w ró t in e tropoli- 
ty S zep ty ck ieg o  z A m ery k i do  E u ro p y  na-

SPR A W A  KŁAJPEDY,

W arszaw a. (A W ) K oresponden t p a ry ­
ski .G aze ty  W a rsz a w sk ie j11 p rzy n o si na­
s tępu jące  szczeg ó ły  o konferency i am ba­
sad o ró w  w  s p ra w :e K ła jp ed y : N iem cy 
k ła ip ed zcy  dom agali się u tw o rzen ia  z te ­
ry to rv u m  K łajpedy  niezależnego , w olnego  
m iasta , o raz p ro tes to w a li p rzec iw  o d erw ą 
niu K łajpedy od Ń !em iec. Na to ze s tro n y  
k o irfsy i R ad v  am b asad o ró w  odpo w ied z ią  
no im że za d ecy d o w ał o tein  n ieodw ołal­
nie tra k ta t  w ersa lsk i. D elegaci L itw y  Ko­
w ieńskiej żądali w łączen ia  K łajpedy  do 
LMwv nie u w zg lęd n ia jąc  ekonom icznych  
in te re só w  jak ie  łączą K łajpede z P o lsk ą . 
D e 'eg ac i po lscy  w  tern sp raw o zd an iu  po­
łożyli nacisk  na m o tv w v  g o sp o d arcze. k tó  
re  tacza  K łajpedę z P o lska . Z obliczeń pol- 
s k :oh w y n ik a , że  t rz v  c z w a rte  e k sp o d u  
Kłajpecj v pochodzi z  P o lsk r  a ty lk o  jedna 
c z w a r ta  z L itw y  kow ieńsk iej. W  ty ch  
w iec  w a ru n k ach  n iem ożliw a jest unia cel­
na  m ied zy  Id tw ą  a  K łajpeda ,' a m o ż jw a  
b v łab v  jedvm 'e w ten czas , g d y b y  podobna 
unia is tn ia ła  już m ięd zy  P o lsk ą  a L itw ą

stąp i najdalej za 2 tygodn ie . -M etropolita 
z a trz y m a  sie jak 'ś  czas w  R zy m ie  poczem  
p rzy jedzie  do L w o w a.

kow ieńską . D e 'eg acv a  polska p rz ed s taw i­
ła  plan ty m czaso w eg o  ustro ju  K łajpedy na 
łat 10 na z a sa d z ‘e k tó reg o  te ry to ry u m  
K łajpedy  p o zo s ta w a jm y  jednostką  autono 
imezr-a pod. za rządem  w yso k ieg o  kom isa­
rz a  francusk iego , k tó ry  k tó ry  h e d z :e ró w ­
nocześn ie m an d a ta rv u szem  w ielkich m o­
ca rs tw . P o rtem  za rzą d zać  bedzie R ada 
p o rto w a  pod p rzew o d n ic tw em  w vm 'en io - 
nego ko m isarza  z udziałem  p rz ed s taw i­
cieli K łajpedy . Polsk i i L itw y . P 'an  P o lsk i 
m a najw iększe  szanse  pow odzen ia.

O BRADY „W YZW OLENIA".

W arszaw a. (P at) ..G azeta  W a rsz ."  po 
d aje : W  gm achu sejm ow ym  rozpoczęły
się o b ra d y  za rząd u  klubu ..W y z w o 'en ia“ 
w ra z  z k lubem  posłów  do  Sejm u i S en atu . 
Z arząd  klubu zap ro p o n o w ał na p rzew o d n i­
czącego  klubu sejm ow ego  p. S t. T huguta, 
zaś na p rzew o d n icząceg o  S en atu  p. W oźni 
ckiego. Z ebran ie  decydu je  o oogam zacyi 
p rezy d y u m  klubów  sejm ow ego  i senack ie  
go na d z !siejszem  posiedzeniu . W czo ra j u- 
stalono ty lk o  ogólną linię po lityczna, iaklej

trzy m ać  się będz ie  W y zw o len ie  w  p rz y ­
szłym  Sejm ie.

,,WYZWOLE!Ni!E“ ZAPOWIADA POLITYKĘ 
CZYNNĄ I TWÓRCZĄ.

Warszawa (telef.) (z) W  ciągu wczorajszych 
obrad „Wyzwolena** wygłoszono szereg prze­
mówień, przyczem  padaty  bardzo poważne gtosy 
że stronnictwo „W yzwolenia" przy następne] ka- 
dencyi sejmowej winno przejść do polityki czyn­
nej i twórczej. Jeden z posłów „W yzwolenia4* o- 
świadczyf, że gdyby doszło dc utworzenia rządu, 
lewicowego, „W yzwoleń e“ zwróciłoby się o 
współdziałanie także do innych grupowań ludo­
wych.

KANDYDACI MA M m p s z ą l KÓW  SEJ­
MU I SENATU.

W arszaw a. (A W ) „K urjer P o ra n n y "  
donos1, że w ku luarach  sejm ow ych  w y ­
m ieniają jako  k an d y d a ta  na  m arsz a łk a  Sej 
nu  W . W itosa. S en atu  Boi. L im anow sk ie­
go. Ocivbv n ie tw sz a  z tv ch  k an d y d a tu r do 
sz ła  do sku tku  m u sia łab y  nastąp ić  siłą rz e  
czy  zm iana na s tan o w isk u  p re ze sa  P . S . L.

KLUB PO SŁ Ó W  UKRAIŃSKICH.

W arszaw a. (A W ) W ed ług  doniesień 
bitej, dzienników ' posłow ie  u k ra iń sc y  z  
M ałopolski W scnodnie j u tw o rz ą  osobny 
dub. k tó reg o  prezesem  zostan ie  poseł Za- 
'ucki, prezes T w a „Czarnohora *.~ g* ^

Ba jKI CZESKIE O POWSTANIU W B. GALICYl 
WSCHODNIEJ

Lwowska syonistyczne „Chwila** donosi z 
W arszaw y: P rasa czeska różnych kierunków w 
czas e akcyi wyborczej w Polsce otworzyła swo­
je łam y dla propagandy niepodległościowego ru­
chu ukraińskiego. W jednem z pism czeskich zna) 
dujemy wiadomość o rzekomem powstaniu Ukra­
ińców w Oalicyi Wschodniej. Powstan ę to  miało 
być protestem  przeciw przeprowadzeniu wyborów 
w Oalicyi Wschodniej do ciał parlam entarnych 
Tolski.

„ROSYA NTGDY NIE ZGODZI SIĘ NA 
ANEKSYĘ BESSARAB1F*.

Ryga. (P at) Z M oskw y d o n o szą . Na 
notę rum uńską, o św iad cza jącą , że za  o s ta ­
teczn a  g ram ce R um unii z R o sy ą  musi b v ć  
” zn an v  D n iestr. odjrow iedział C ziczerin , 
*e R o sv a  nigdy nie zgodzi sie na an ek sy ę  
■Bessarabr i że  nie p rzy w iązu je  żadnej wa 
gi -do tego . jak ie  s tan o w isk o  w  tej sp raw ie  
zaim ą inne p ań stw a . C ziczerin  żąda aby  
R um unia, zgodnie z um ow ą z r. 1918 e- 
w ek u o w ała  B e ssa ra b :ę. G ran icą  n u ed z y  
R um unia a R o sy a  w inna b y ć , zdaniem  rz ą  
dii rosy jsk iego , rzek a  P ru t.

DYMISYA GABINETU WIRTHA.

Berlin. (P a l) W o b ec  tego . że socyalt- 
ści n ie zgodzili s :ę na  p rzy iec ie  n iem ifck ie j 
n a rty i ludow ej do koalicvi rządow ej, 
W irth  zg łosił dy-misyę gabinetu .

■ • *
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Knowania speKuiantó n -
waiutowych w Warszawie.

W arszaw a. (Telef.) (z) Z n iżkow a te n - |s k i  rozpuszczono  p rzez  cz a rn o g ie łd z ia rzy  
d en cy a  dla w alu t w ysoK ocennych, jak a  p a  (w a rszaw sk icn  o  spodziew anej znacznej 
n o w a la  w osta tn ich  trz e c h  dniach  w  G dań z w y ż c e  m ark i n iem ieckiej b y ły  jedyn ie 
sku nie w y trz y m a ła  pnóby dniow ej. W czo  n an ew rem  speku lacy jnym . J e s t  jednak  
ra j w ieczo rem  sy g n alizo w an o  z w y ż k ę  d o - jfa k ie m  n ezap rzeczonym , że  cza rn a  g ie łd a  
lara . za  k tó reg o  p łacono 75Q0 m arek  niem . cctś knuje i d latego  w y s trz e g a  sic  dokony- 
M a rsę  po lską n o to w an o  47 fem gów . P o g io ! w an ia  w iększych  o b ro tów  w alu tam i.

Polska pośredniczką w zatargu 
rosyjsKo-rumuńsKim.

Berlin. (P a t)  F ra k c y a  socyalno-dem o-
k ra ty czn a  jest zdania, że d r. W irth  sam
w y w o ła ł obecne przesilen ie  p rzez  sw o je
u siło w an ia  w ciągn ięcia  niem ieckiej p a r ty l
ludow ej do w iększości rząd o w ej.

• • •

Berlin. (P a t)  W olff. P o  w czo ra jszem  
ośw iadczeniu  frak ey i socyalno-dem nkra- 
tycznej, iż w  koalicyi z n iem iecką p a r ty ą  
ludow ą udzia łu  b ra ć  nie będzie , gab inet 
R zeszy  podał się do dym isy i. D zienniki 
niem ieckie u w ażają , że  W irth  nie p rz y j­
m ie ponow nej p ro p o zy cy i u tw o rz en ia  no­
w ego gabinetu .

Aresztowany Diitilinger był 
wodzeni komunistów polskich 

■
W A R SZA W A . (Telef,). (z ). Wedle wia­

domości, jakie otrzymała tu prasa od ro li ' 
cyt państwowej w Warszawie, Jakób Duttlin- 
ger zajmował kierownicze etanówisko w Ra­
dach robotn:czych już .v r. 1918. Gorączka 
wyoorcza wyniosła nazwisko Dmtingera, u 
krywane skrzętnie na zewnątrz przez komu­
nistów i dopiero dzięki temu popadł on 
w konflikt z ustawam5 państwowemi. Dutt- 
linger był właściwym wodzem komunistów 
polskich. Dlatego aresztowanie j«go wywo­
łało w tych kołach ogromną koiisternacyę.

' ' .«*.•* ik*

Udział Polski 
w konferencji lozańskiej.

W ARSZAW A. (A W .). Prz dstawicieie 
rządu polskiego w Paryżu, Londynie i Rzy­
mie wręczyli rządom, przy których są akre­
dytowani, notę w sprawie udziału PuLki 
w konferencji lozańskiej. W  nocie tej rząd 
polski uzasadnia konieczność dopuszczę ia 
delegacji polskiej do obrad nad sprawami 
bliskiego Wschodu Rząd włoski udzielił już 
odpowiedzi, oświadczającej s ę za udziałem 
Polski w konferencji pokojowej, natomiast 
Francja i Anglja stanowiska swego dotych­
czas nie określiły. Prawdopodobnie Polska 
weźmie udział w konferencji na tych sa­
mych zasadach, jak państwa skandynawskie, 
Be,gja i Hiszpanja, t. bez głosu decydu 
jącego. Również Czechosłowacja stara s i ; 
o udział w konferencji. W zwlązkn z  tern 
Benesz wyjechał do Paryża.

W  ostatn ej chwili nadeszła do W ar­
szawy wiadomość, że na wniosek Francji na 

, konferencję do Lozanny zostaną zaproszone 
prawdopodobnie Polska i Bcigja, aby wziąć 
udział w roztrząsaniu spraw, w których mo­
gą być zainteresowane.

N a c j o n a l u t .  L h i ^ a c i  n i e m i e c .  

p r z e c i w  G , H u u p t m a u o w i .

W ARSZAW A, (Telef.). (z ). Wśród stu­
dentów nacjonalistycznych niemieckich przy- 
dotowu,ą się demonstracje przeciw oocho- 
gowi na cześć poety Gerarda Hauptmana, 
z  powodu Jego niedość „narodowego" stano­
wiska w jprawacn natury polityczne!.

Warszawa. (Telef.) (z) W  zw iązk u  z 
p o aan ą  p rzez  'PAT w iadom ością  o ośw iad  
czeniu  C ziczerin a  co do gran icy  ro sy jsk o - 
rum uńskiei dow iaduje się ze ź ró d e ł kom pe 
te n tn y d i w  'W arszaw ie , że  rz ąd  rum uński 
n ieza leżn ie od po ruczen ia  rząd o w i polskie 
m u o b ro n y  in te re só w  n a  konferency i m o­
sk iew skiej u w aża łb y  za  w sk azan e , a b y  
P o lsk a  pod ję ła  się roli pośredn  k a  w  z a ta r  
gu rosy jsko-rum uńsk im . W iadom ość po ­
w y ż sz a  o żądan iu  C ziczerin a , b y  g ran icę

W y j a z d  d e l e g a c j i  j a g o s l o w - a ń -  

s k i e j  d o  L o r a i m y .

W A R S ZA W A . łTelef)^  (zT. „Berliner 
Tagbl." donosi z Belfra u, że na dz ś wie­
czór zapowiedziany j s< wyjazd delegec i 4u 
gosłowiańsk sj na konferencję do Lozarny, 
z ministrem Nincziczem a czele. Nu c c z  

spotka się prawdopodobnie z Mus o in m, 
przvczem obaj przyjmą spe^jt nie delegację 
r ądu sowietów.

2-miIjardowy kredyt 
na budowę po.ta w Gdyni,
W ARSZAW A. (A W ). Na budowę portu 

w Gdyni przyznane zostały k ed.ty na r.Vl- 
1923 w wys kości około 2 m -jirdów . P o ­
zwoli to na przepr wadzenie rźe^ ru  pra:, 
o ile nie nastąpi znac na podwy ka cen. —  
Roboty podjęte będą z wiosną ior.u przy­
szłego.

CZUŁOŚCI UKRAlNSKO-NIEMIECKIE.

W arszawa (telef..) (z) „Ekspress" dowia­
duje się że Rakowski1 przesłał w  imiemu rzą 
du Ukrainy sowkckieij do rzędu niemieckiego 
depeszę gratulacyjną w yrażającą radość, że 
zostały zaciśnóne serdeczne węzły przyjaźni 
jakie łączą Ukrainę i Nictmey.

n ięd zy  R o sy ą  a  R um unią s ta n ó w 4/ P ru f  
p rz ed s taw ia  się w ed łu g  tek s tu  ..W iertn i­
k a"  v/ ten sposób, ż e  w  zw iązk u  z zap ro ­
szeniem  na k o n fe ren cy ę  m o sk iew sk ą  ro z ­
b ro jen iow ą n ad esła ł rz ą a  rumuńsK: C zicze 
rinow i n o tę  ze zg łoszen iem  chęci w zno­
w ien ia  d o brych  stosunków . C ziczerin  zaś 
odpow iedzia ł o w ą  notą o P ru c ie , jak o  g ra  
nicy , pow ołu jąc  s ię  na um ow ę z 5. m a rc a  
1918 r.

■------Ou— —

SKŁAD FORMALNY DELEGACYI PD SK1EJ NA 
KONFERENCYĘ W MOSKWIE.

Warszawa, (tclei.) (z) Skład formalny delc- 
gacy: polskiej na konferencyę rozbrojeniową w 
Moskwie ustalony b ęd z ie 'z  końce mbieżgcego ty ­
godnia. Delegacya składać się będzie z przewo­
dniczącego, jego zastępcy, przedstawiciela wydzia 
łn wschodnego m inisterstwa spraw  zagrań, oraz 
z dwóch przcdstaw  cieli wojskowości. W yjazd do 
M oskwy nastąpi 27 bm.

OSTRZE ZBROJEŃ JUGOSŁAW II SKIERO­
WANE JESłT GŁÓWNIE PRZECIW  ANAK 

CHIS1 OM A NGORSKIM.

W arszawa (telef.) (z) Koła dobrze poinfor­
m owane w  Rzymie stw ierdżaą, że ostrożmiości 
poczynione przez rząd! jugosłowiański, pozo­
stające w związku z nowemi brojeniami, skie­
rowane są głównie preciw  ekstrem istom , sta­
nowiącym dem en t anarchistyczny w  Angorze 
i w yłam ujący się z pod wladizy Mustafy Ke- 
mąla. I

NAPAD NA DELEGACYĘ WŁOSKĄ.

Rzym. (Pat.) Telegr. Comp. donosi z Moskwy 
i e  delcgacya włoska w czasie podróży z M oskwy 
do O dessy została dnia 13 bm. opadnięta przez 
bandę rabusiów. Kiedy banda wdarła' się do prze 
działu wagonu, którym  jechała delegacya, tow a­
rzyszący  delegacyi włoskiej komisarz ludowy wy 
strzehł z pistoletu i w yskoczył oknem. Członko­
wie delegacyi włoskiej zostali pobici i obrabow a­
ni z zegarków złotych i czeków opiewających na 
liry włoskie.

*
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ProjeKt przekształcenia obecnej
administracji Lolejoi vei.

W a rsz a w a . (AW ) „G aze ta  Poranna** j fący i sk ła d a łb y  się  z m ają tku  kolejow ego, 
donosi, że  w  k o lach  ko lejow ych  o m « w ia , kap italiści p ry w a tn i za ś  m usieliby  w n ieść  
się  p ro jek t p rz ek sz ta łce n ia  obecnej a a m i - ! sw e  udzia ły  w  go tó w ce , co d a ło b y  fun- 
n is tracy i kolejow ej na S pó łkę aK cyjną. tj. | dusz p o trzeb n y  na budow ę n o w y ch  linii ko 
z uaz ałem  k ap ita łó w  p ry w a tn y c h  i pań- j le jow ych  i uzupełnienie tabo ru , 
s iw o w y  ch. Im z ia l rząd u  b y łb y  p rz e w a ż a  ■ I

N O W E  P IE N IĄ D Z E  S O W IE C K IE , i

R y g a. (P a t) W  R osy i sow ieck ie j m ają  
b y ć  w k ró tc e  w y p u szczo n e  n o w e  p ien ią­
dze od 1 rb  do 5 kop. P ie n ią d z e  b ęd ą  mi a 
ły  w yg ląd  m arek  p o cz to w y ch  i będą k u r­
so w a ły  całym i arkuszam i.

WĘGRY ZA PROSU ŁY POISKĘ NA ZAWODY 
NARCIARZY.

W arszaw a (tełef.J (z) Węgierski Związek 
narcnarzy zwrócił się ao polskiego Związku 
narciarzy z prośbą o  wspólne ustalenia te r­
minu urządzanych na W ęgrzech międzynaro­
dowych zawodów narciarskch. Okazuje się z 
tego że udział polskich narciarzy uważają W ę­
grzy za w arunek nieodzowny urządzenia tych 
zawodów.

„ZMARTWYCHWSTANIE" ROZTW CROW - 
SKIEGO W TEATRZE POL. W  WARSZEWIE

W arszawa, (telef.) (z) W czoraj w ystaw :ono 
w teatrze polskim w W arszawie poemat dram aty  
czny Roztworowskiego p. t.: „Zm artw ychw sta­
nie". Jest to sztuka, której treścią jest w ędrów ka 
Mickiewicza po dzisiejszej Polsce. Poeta schodzi 
z pomnika i błądzi po odrodzonej Ojczyźnie. U- 
tw ór ten w yw olat silne wrażenie.

, LEKKODUCHA

W arszaw a (feelof.) (z) Na scenie teatru 
,,Reduta" wystaw iona będzie w  sobotę sztuka 
znanego autora dramatycznego, Szaniawskie­
go p. t. „Lekkoduch**.

Kobieta z papierosem 
w nstarh i iieMeła 

w sortowych spodniach.
(„Kweuty«i“ poddana ankiecie).

(? ) Niedawno temu stanęła przed są­
dem w  Nowym  Jorku młoda piękna Am e  
rykanka, oskarżona o wywołanie publicznego 
zgorszenia, gdj i  —  jak podr ę akt oskarże­
nia —  pokazywała się na ulicy i w  kawiarni 
z papierosem w  ustach i... w  spodeńkaeh 
SDOrtowych,

Rozprawa ciągnęła się dość długo. 
M owy pro i contra, wciągane do protokołu, 
mogłyby stanowić ciekawe przyczynki do 
psychologii obłudnych yankesów. Wreszcie 
piękną damę uwolniono od kary i winy.

W yrok  igruntowano na tej podstawie, 
że wszak podczas oewnych ćwiczeń sporto­

wych koniecznem nawet jest, aby kobiety 
nosiły zamiast krępujących ruchy sukien, 
spodenki sportowe. Co do palenia papiero­
sów, to już od dawna „Towarzystwo" zgo­
dziło się z tem ,złem“ i przestało c ię  gor­
szyć na ten temat.

Rozprawa ta dała pewnemu dzienni 
kowi francuskiemu asumpt do rozpisŁn.a 
ankiety na pytanie, zwrócone głównie o 
kobiet:

Co sądzić należy o tym zwyczaju?
Madame Huguette, aktorka teatru Co* 

medie Francaise, piękna blondyna, odpo ­
wiedziała:

N a ulicy palić papierosy? Fi d onc ! 
Palę w  domu, w  moim automobilu, ale na 
ulicy, lub w  kawiarni ? Nie, to naprawdę 
brzydkie. Tego elegancka kobieta czytać nie 
powinna. Gdy jestem zmęczona, siadam; 
ale nie przyszłoby mi na myśl usiąść na 
ulicy. Palić papierosy na ulicy to absurd. 
Co do sportowych spodenek, to po prostu 
uważam je dla kobiety jako coś łdstrasza- 
jącego. Może to dobre do koi.nej jazdy ale 
pokazywać się tak na ulicy lub w  kawiarni, 
to... okropne!

Madamoiselle Dnflos także aktorka wy­
raziła s.ę mnitjwięcej jak następuje:

Mężczyźni tak długo dokuczali nam, że 
nie zaszkodzi, jeśli my teraz z kolei dmu­
chniemy im pod nos. A  nosić spodenki? 
Owszem! W  tych czasach, kiedy kobieta 
uprawia rozmaite sporty, uważam że jest 
tu... zrozumiałe.

N a  ostatku odpowiedź pewnej literatki, 
która wystąpiła incognito

Palenie papierosów? Kobiety francu­
skie robią to już od dawna i nikt się tem 
nie gorszy z prawa noszenia spodni, po­
winny jednak kobiety zrezygnowfeć, bo to... 
zabija kokieterję. Właśnie okoliczność, że 
spodenki są zakazane kobiecie, dode:e im 
to ubranie „męskie" tyle uroku w  oczach 
mężczyzn.

Jeśli pozwolicie kobietom pokazywać 
się w  tym stroju na ulicy, straci to dla nich 
i dla ich wielbicieli urok.

Jak widzimy, zdania są podzielone.
Kobiety lubią to, czem mogą zwrócić 

na siebie uwagę.
Nie wszystkie jednak 5 to jeszcze bę­

dzie pociecha ludzi dobrego smaku.

D IZAZGI.

313 m d  na stratom
Powszechnie znane ze swej skuteczności pi ­
gułki francuskie Cascarine Lepriece znajdują 
się w  sprzedaży we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 23586

Piękna wdówka posyła po lekarza i opowia­
da mu o swoich dolegliwościach.

— Nic pani nie brakuje — mówi lekarz. *-a 
p anł musisz znowu wyj Sc za mąż.

— Za pitna, panie doktorze — woła wdówka'.
— 0 , przepraszam ! — broni się tenże. — My 

lekarze zapisujemy lekarstw a, ale ich nie uży 
wamy.

lin o uśi Miii.
O rozwoju naszych źródeł naftowych I 

węglowych kopalni nie wiele wiemy. Polską 
naftą, rudą i węglem więcej i staranniej inte*- 
resiąe się zagranica niż my i cudzoziemcy 
•też grają pierwsze skrzypce w  całej eksplo- 
atacyi mineralnej Polski. Niedługo też i inne 
działy w ytw órcze naszych bogactw  narodo- 
•wych przejdą' siłą swej taniości w ręce obce, 
gdyż. *— jak dotąd nk zdołaliśmy stanąć u sic 
bie na nogach silnych zdewalowani w alutą i 
brakiem dostatecznych sil obrotowych. B y­
najmniej nie jest fikcyą nasze Dogactwo, tyl 
ko fk c y ą  odźwierciadlenie w  cyfrach tego. 
bogactwa, k tóre przechodzi w  groszach za­
granicznych w  ręce obce. Francuzi i Anglicy, 
Niemcy i Belgowie gospodarują u nas wszę* 
dzre, oddając w  ręce posłów lub magnatów1 
dla formy przewodnictwo w Radach. T ak 
jest na Górnym Śląsku, rak w  Zagłębiu D ą­
b ro w sk im , tak w  Borysłatyskiem. Nawet 
tak zaczyna się w bankowości. P o  knuje m y 
udział pożyteczny kapitałów obcych lecz nie 
pojmujemy supremacyi i odsunięcia na obce 
giełdy notowań polskich pap;erów a głównie 
nie pojmujemy taniej zbyt taniej sprzedaży 
naszej w łasności i naszego dobrobytu. W 3-ch 
spółkach naftowych, Karpackiem tow., w  
Dziedzicach ł Schodmcy widzimy p rzew rźrre  
nazwiska zupełne  obce z  pew ną pianą na 
wierzchu Tarnowskich, Starzyńskich i nfc 
więcej.

Lmkąd dojdziemy tracąc za bezcen na­
szą w łasność?

Wiadomości cjiołdows.

Lwćw. 16. listopada 1712

KIEOnCJALNA GJEL3A

Dolary amerykański'? 15850—15950 
dynkl I dwójki 15730— 15800 dolar? KłrwrM- 
akie 15600- 15700, jed.l dwójki 15450-15550 
merla niemieckie 2*40— 2 50, setki 2' 15—  
2.30, drobne 2'00 -  2 20, lele 94 00- 97.00 
drobno 92*00— 95*00, czeskie korony 500 0Q—  
515-00, drobne 490*00— 510-00, rubla 5-setkl 
125-00-150*00. -etki 125*00- 150*00 25-ru 
blówki 100 00— 1*15—  frank* franc. 1000'OC—  
1 Q20"0Q; funty szterł, 7000J*'—71500*— , franki 
szwajcarskie 58'0*0—  2950 0—  Złota. 20-kor,
60.0JO— 62.000, 20-frankówd 58 000— 60 C00 
20-markówkł 67.000 — 69.000, 10-rubIótv’T 
75O9O--77CO0, srtoro korony euatrjackia 
1100— 1150, llareny 2700— 2500 fJbłą 4400 
— 4500.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 
TEATR WIELKL

C zw artek 16 listopada o godz. ' 7 „Uebelin" 
krotochwila w 3 akt. Wl. Zalewskiego.

W  piątek 17 listopada o goilz. 7 „Opowieści 
Hoffmana".

W  sobotę, dnia 18. listopada, o godzinie 3-ciej 
popołudniu „B arbara Radziwiłłówna", tragedya 
w 5 aktach, Felińskiego.

W Sobotę, dnia 18. listopada, o godzinie 7-n.ej 
„Carmen", opera w 3 aktach, Bizeta, gościnny 
.występ Lachowskiej.

W  nedzielę, dnia 19. listopada, o godzinie 3. 
popołudniu „Księga Hioba", kom edya w 3 aktach.

■W niedzielę dnia 19. listopada, o godz. 7-me] 
„iGebelln", krotochwila w  3 aktach.

teatd mały
C zw artek 16 listopada! o godz. 7 „Subloka- 

/ forka“ krotochwila w 3 akt. A. Siedleck ego.
1 ’ R a tek  17 listopada o godz. 7 „Sublokatorka" 

krotochwila w 3 akt. A. Siedleckiego.
W  Sobotę, dnia 18. listopada o godzinie 7-mej 

„Sublokatorka", krotochwTa w 3 aktach.
W niedzielę dnia 19. listopada, o godz. 7-me] 

„Sublokatorka", krotochwTa w  3 aktach.

TEATR NOWOSCL
C zw artek  16 listopada o godz. 7 „Japonka", 

operetka w 3 akt. Benatzkyego.
P iątek 17 listopada o godz. 7 „Japonka" ope- 

rotka w 3 akt. Benatęzkyego.
W  Sobotę, dnia 18. listopada, o godzinie 7-me] 

,/BUadera", operetka w 3 aktach, Kaimana.
W  niedzielę dnia 19. listopada, o godz. 7-me] 

JEJaJadora", operetka w 3 aktach, Kaimana.

.G O B E L IN ' Z A L E W S K IE G O , które*o
prem'«*r?> idzie dziś t. j. w e czwartek w  Te- 
• t  ze W idkim  zainteresuje niewątpliwie sze 
rokie rzesze naszej inteligencji, która bedzie 
miała przed oczyma obraz naszych dzisiej­
szych stosunków powojennych. Autor bar­
dzo zgrabnie i dowcipnie ujął treść swej 

' sztuki w  ramy ciekawego widowiska. Re­
żyser p. Rasiński oraz artyści dokładają 

1 wszelk:ch starań, by całość wypadła ak 
najlepiej.

i, L A C H O W S K A  w  .C A R M E N IE ". W s o  
totę w  Teatrze Wielkim odbędzie się pierw­
szy występ najgłośniejszej dz:ś w  Polsce 
reprez entantki Carmeny p. Lachowskie’. Nie 

\zrówn ma artystka wystąpi u nas B lk o d w a  
razy Każdorazowy występ Lachowskiej 
w  „Carmen* spotyka się wszędzie z entu- 
zyastye/nom prz> jęciem.

Z teatru Wczorajsza p ren rera  „Sublokator- 
k i“ Adama Grzym ały Siedleckiego w toairze Ma­
łym odniosła praw dziwy sukces. Zloty, naturalny 
fredrowski humor wieje z tej składne] krotochwi- 
11, która od początku do końca bawi przepysznernl 
sytuacyam i i zręcznem ujęciem tematu. Artyści 
grali z w erw ? i temperamentom, wywiązując się 
Świetnie z swoich wesołych ról. Publiczność, któ­
ra  szczelnie zapełniła salę, darząc sztukę i arty ­
stów nem ilknącym i oklaskami. Obszerniejszą oce­
nę odkładam y do jutrzejszego fejletonu. KB.

Zbiórka na rzecz Tow. Polskiego żałobnego 
K rzyża przeprowadzona w dnie Zaduszne w ydała 
nadspodziewanie pomyślne wynik:. Przyniosła ona 
w samem mieście Lwowie po odliczeniu w ydat­
ków czystego dochodu 4 miliony 83 tysięcy iMkp. 
Żyw y to dowód patryotyczncj ofiarność^ naszego 
Społeczeństwa, którem u składam y niniejszetn go­

rące słowa podziękowania. — Za wydział: T. P. 
Ż. K.: K. Jędrzejew ska prezes; ks. gen. Ooguski, 
K. J. B. Chołodecki, zast. prez.: J. Brulinski se­
kretarz.

60-ta rocznica powstania styczniowego. W po
niedzałek  wieczorem odbyło się w sali Kasyna 1 
Koła lit. art. posiedzenie komitetu ściślejszego, 
zajmującego się obchodem 60-tej rocznicy pow sta­
nia styczniowego . pod przewodnictwem prezesa 
komitetu dr. Aleksandra Vogla. W  obradach, któ­
re trw ary przeszło dwie godziny w z ę to  udział 
kilkanaście osób, między temi prezes Tow. w ete­
ranów polskich pref. Syroczyński, reprezentanci 
rady miej., wojskowości i dz'ennikarstwa.

Ustalono następujący program uroczystości: 
W  sobptę 20 stycznia popołudniu przedstawienie 
uroczyste w teatrze miejskim, na którem  przemó­
wi reprezentant wojskowości. W  nedzielę 21 sty ­
cznia przeapot. nabożeństwo w katedrze poczem 
uroczyste zebranie w sali ratuszowej. W ponie­
działek 22 bm. walne zgromadzenie uczestników 
powstania z roku 1863.

Staraniem komitetu lwowsk'ego wydaną zo­
stanie rzecz o powstaniu z roku 1863/4, napisana 
przez śo. Franciszka Jaworskiego. Będzie to prze 
druk broszury, którą w ydal komitet lwowski 
przed 10 la ty  w 50 rocznicę powstania stycznio­
wego.

Oprócz tego wyjdzie w W arszaw ie broszura 
o pow stan‘u styczniowem przeznaczona dla woj­
skowości, którą napisać ma major Dąbrowski 
(Graoiec).

Komitet lwuwski zajmuje się też wydaniem 
pamiętników śp. Józefa Janowskiego, członka rzą 
du narodowego. P ierw szy tom pojaw 'ć się ma w 
czasie najbliższym.

Posiedzenie komitetu zakończono wyborem  
specyalnych komisyi, które zająć się mają całą 
akcyą i wykonaniem uchwalonego programu uro­
czystości.

Odznaczenie Nacz. Państwa. Dekretem  swoim 
król hiszpański nadał Naczelnikowi Państw a (Pił­
sudskiemu wielki wojenny krzytż zasługi.

Odczyt francuski p. t.: „Le symboHsme łrai 
całse et Albert Samaln", Wygłosi prof. Nolville w 
piątek dnia 17 bm. o godz. 7 >v'eczór w lokalu To­
w arzystw ? „Przyjaciół Francyi". (Sala Gal. Kasy 
Oszczędności ul. Jagiellońska 1, I. p.).

W ieczór recytatorski Kazimiery R ychterów ny 
znanej zaszczytn 'e artystki dramatycznej, odbę­
dzie się w piątek 17 bm. Program  wieczoiu jedy­
nej w swoim rodzaju artystki obejmuje perty  lite­
ra tu ry  epoki romantycznej, nowoczesnej prozy i 
najnowszej poezyi polskiej. W ysoki pozTom litera 
cki tego programu budzi ogólne zainteresowanie.

W  niedzielę 19 bm. odbędzie się I. Koncert 
symfoniczny tPo!sk:ego Tow arzystw a Muzycznego 
W spaniały program obejmuie: Berlicza, T arn aw a! 
rzym ski; Briiknera Symfonię rom antyczną oraz 
Boethovena Koncert fortnnianowy Es-dur. Na wy 
konawcę koncertu fortenianowego pozyskany zo­
stał słynny pianista Alfred Moohn, k tóry  również 
20 bm. l a i ;« w łasny recital

Polak burmistrzom Cieszyna. Dnia 14 bm w y  
brano burmistrzem miasta Cieszyna dr. Michejdę. 
Jest to pierwszy polski burm istrz od 70 lat z górą

Dr. Radwan i dr. To Rhama dają w niedzielę 
o godz. 8 w kole lit.-art. przedstaw 'enie w zam- 
kniętem kole. celem ukazania' eksperymentów, 
których nie wolno czynić przed szerszą publicz­
nością. Bilety imienne nabyw ać można w Sekre- 
taryacie koła lit.-artystycznpgo.

Dymłsva dyr. Fataita. Z W arszaw y donoszą: 
Podał się do dymisy' p. FataJ, dyrek tor departa­
mentu sztuki i kultury w Min. oświaty. Dymisya' 
została przyjęta.

Kierownikiem literackim w arszaw skeh  tea­
trów  miej. mianowany został p. Józef Kotarbiński.

Wielki wieczór z tańcami odbędzie s 'ę w so­
botę dnia 18 listopada w salach Kasyna i Kota II-

teracko-artystycznego. Początek punktualnie o 8 
godzin e. Strój spacerowy. W sięp Mkp. 2UuO. Bi­
let akademicki Mk. 500, familijny na 3 osoby Mk. 
5000. Dochód przeznaczony ma fundusz budowy po 
mnika „Orląt".

OHcerowlo ezrerwowi! W alne Zgromadzenie 
członków Związku of cerów W P. odbędzie się w  
ni .'.dzielę dnia 19 listopada 1922 o godz. 10 przed 
południem w sali Ogniska oficerskiego przy plicy 
Fredry  1. 1. — Jaw  ć się winni w szyscy nieczynni 
oficerowie W. P. Spraw y bardzo waiżne.

5.000 Mk. posagu z funćaeyi Skrzyńskiego dla 
ubogiej szlachcianki nada Tym czasowy W ydział 
Samorządowy. Bliższe warunki na tablicy ogło­
szeń.

Monopol tytoniowy w Polsce. Od 1 bm. obo­
wiązuje w całej Polsce monopol tytoniowy. Cen­
tralna dyrekeya monopolowa w ydala rozporządza 
nie wykonawcze do ustaw y o monopolu tytonio­
wym, k tó ry  odbiera fabrykom pryw atnym  swobo 
dę zakapowania surowca na własną rękę i nakła­
da na fabryki obowiązek uzyskania każdorazow a 
upoważnienia gener. uyrekcyi monop. tyt. na 
wszelkie zakupy tytoniu.

Od emerytów magistratu otrzym aliśm y nastę 
pujące pismo z prośbą o um eszczenie: Emeryci
M agistratu, tj. skazańcy na szafot głodowe! śmier 
ci broniąc się jeszcze przed tą śmiercią proszą p. 
P rezydenta m. Neumanna o ułaskawienie ich a to 
w ten sposób, iżby raczył kazać podwłacinym 
czynn'kom prezydyalnym  zarządzić załatwienie 
postulatów zaległych od października br. Już z 
anlem 2 grudnia or. Do kogoż wzdychać mamy, 
nędzni emeryci, jak nie do Ciebie Panie Prezyden 
cie? — Emeryci Mag stratu  w całem zespoie.

Los em erytow anej urzędniczki. O trzymaliśm y 
następujące pismu.

W  dzienniku „W ek  Nowy" Nr. 6414 z dnia 4 
listopada br. pomieszczony został artykuł p. t.: 
„Los emerytowane] urzędniczki" treść którego nio 
tylko nie odpowiada rzeczywistości lecz nadto rzu 
ca podejrzanie neludzkiego postępowania Zarzą­
du Zakładu fundacyi im. Bilińskich. Z tego powo­
du jako lekarz Zakładu upraszam o pomieszczenie 
w Szanownym piśmie poniższego sprostowania.

Dn’a 18 października zgłosiła się do Zakładu 
śp. Sabina Bochnik lat 64 licząca em erytow ana u- 
rzędniczka pocztowa z kartą  przyjęcia, wystawio­
ną przez XI. Depart. M agistratu, a ponieważ Za­
kład o przybyciu jej nie b y ł uprzedzony, a nadto 
ponieważ na oddzielę kob et wszystkie mieisca 
by ły  zajęte, a przełożona SS. Miłosierdzia czaso­
wo nie była obecną we Lwowie, przeto chwilowo 
zachodziła trudność w pomieszczeniu nowo przy­
byłej, k tóra lo jednak trudność przęz tymczasowo 
usuniec e służącej z sali zaraz tegoż dnia została 
wyrównana i od tej p o ry  to  jest od 18 paźdz. śp. 
S. 'B. pozostaw ała w Zakładzie aż do dnia śmier­
ci, która- nastąpiła dnia 28 paźdz. skutkiem zw a­
pnienia tętnicy wieńcowej serca, choroby, trw a­
jącej już od dłuższego czasu. ‘Przez czas pobytu 
swego w Zakładzie, zatem przez dni 10 a nio 3 
jak podano w powołanym artykule, chora mając 
stałe pomieszczenie w Zakładzie, nie wydalała się 
z niego na chwTę, nie mogła więc poszukiwać w 
miaście mieszkania z powodu rzekomo wymówio­
nego jej mieisca a tern samem nie mogło to być po 
wodcm zgonu, k tóry  w tej chorobie przychodzi 
często nagle, jak to w łaśnie miało nrejsce w tym  
wypadku.

Nie zaprzeczam, że los em erytów  jest godny 
pożałowania i że nędza ich jest niejednokrotnie po 
wodem chorób i zgonów przedwczesnych, lecz za 
to winić Zakładu Fundacvi :m. Bilińskich nie mo­
żna. — Z wysokicm poważaniem Dr. Ludwik Bru­
dziński mp„ lekarz zakładu.

(kp) Przygnieciony wczem. Pogotowie ratun­
kowe odwiozło do szpitala Mikołaia Łemkę, któ­
rego ciężko przygniótł wóz, naładow any drzewem
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(kp) Skradzione złoto Na szkodę Hel m y Ko- 
nurkowej zam. przy ul* Śnieżnej 5. skradli n ezna 
ni spraw cy większa ilość złotej biżiueryi, w arto­
ści ponad milion marek, a to 6 p erścionków zło­
te, dwie złote obrączki, dwa złote zegarki i 3 zło­
te branzoletki.

(kp) Nabój w drzewie. Tymko Jakimiec, z Ra- 
druża, pow. Rawa Ruska, miał n ezw yktą przygo­
dę. Rąbał on drzewo na opał, gdy nagle drzewo 
pod uderzoniem siekiery eksplodowało i zraniło 
go w rękę odłamkami metalu Jak się okazało w 
drzewie tkwił nabój, którego Jakimiec n e w-.Jział 
a k tóry  wybuchł pod uderzeniem ostrza sicrt.ery. 
Jakimiec przyjechał na leczenie do lwowskiego 
szpitrla powszechnego.

(kp.) Oprvs/.ek w,"'czy pilnikiem. Funkcynna- 
ryusz pocztowy Antoni Rostocki, w raca ją ; one- 
gdaj po północy do domu w ‘ow arzystw ie swej 
żony, tudzież m ajstra ślusarskiego St. LaiPscbne- 
go również z żoną, został w ulicy Kętrzyńskiego 
napadnięty przez Antoniego i Lud w Ka Oóreck e- 
go. Lauischne został raniony pilnikiem w tw arz, 
Jego żona w głowę, zaś Rostockiiinu rękę w ysrę 
cono. Napadniętymi zaopiekowała s ę stacya ra ­
tunkowa, zaś napastnikami polieya

(kp) Ciemne schody. Listonosz Józef Barski, 
upadł wieczorem na ciemnych schodach jednej 
realności przy pl. Kapitulnym, przyczem dotkliwie 
się potłukł i poranił. O patrzyła go stacya ratun­
kowa.

(kp) Co zgub,ono wczoraj. Hersz Saniselist ze 
Zniesienia zgubił*w  czas:e jazdy dorożką walizę 
z garderobą wartości ćwierć miliona.

Sala 'Korkes zgubiła na ul. 3 Maia złotą bran- 
zoletke z zegarkiem w artość ' pół miliona

W anda Oslachowicz zgubiła na pl. Halickim 
torebkę z 29 tysiącami mk.

(kp.) Kupić, nie kupić, ale ukraść można. Do 
sklepu Jakóba Feurtaga przy ul Jagiellońskiej 
p rzyszła jwczora} jakaś para kupować m ateryę. 
Odeszl' niczego nie kuniwszy, lecz skracPi za to 
6 m etrów matei yi. — Ta sama — zdaie się — ca­
ra  odwiedziła sklep Zolmana Ryfą przy ul. R ^ i -  
mierzowsKiej i. natargow aw szy się sporo, skradła 
zwói m.a.łervi. — Również i Jakób Le denwor, wła 
śclciei składu skór przy ulicy Sobieskiego, przy­
szedł skarżyć sie policyi. że taka sama para ku­
pow ała u niecn skórę na buc ki i skradła sk^rę 
boksową, w artości 5 tysięcy. Jak  widać z tego, 
spry tna para wymyśliła sobie osobliwe źródło 
„zarobkowania11.

va“ w yśw ietlany będzie zaledwie jeszcze dni 
kilka.
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SKA7ANIEC Z WYSPY TIVA. Jednoseryow y 
dram at egzotyczny o porywającym  rozmachu fan- 
tazyi w 6 aktach, w yśw ietlany obecnie w M ary­
sieńce i .Koperniku, daje zamkniętą w sobie całość 
w przepysznej konstrukcyi scenicznej, przykuw a­
jąc "do siebie oko, a kunsztown e powikłaną fabułę 
poruszają gwałtownie nerw y widza.

Tc dzieje dobrowolnego pokutnika, który wzią 
w szy cudze w iny na siebie, walczyć potem musi 
ro zp acz liw i o swoją rchabiiitacyę — pełne są o- 
sobliwego uroku, zwłaszcza, żc ujęto je w prze­
pyszną opraw ę sceniczną, pełną zgoła now ych 
ofektów. Jeśli zaś dodamy do tego jeszcze nad­
zwyczajną istotnie grę artystów , to nikogo nic 
zdziwi chyba, że „Skazaniec z w yspy T iva“ wszę 
dz e, gdziekolwiek go w ystawiano, zdobył sobie 
Ogromny sukces i trwale- zapisał się w pamięci 
widzów, jaku jeden z najlepszych produktów naj­
nowszej sztuki filmowej. „Skazaniec z  w yspy Ti-

Dia biednej, opuszczonej, stare] wdowy —■
zechce każdy ofiarować, co może. N ezdol.na — 
z powodu choroby do pracy, mająca w dodatku 
utrzym ać i w yżywić również ciężko chore dziec­
ko, ginie formalnie z głodu. Łaskawe datki przyj­
muje Aam. W ieku Nowego „Dla wdowy M. C.*’

Zgubiono: kluczyk w etui, bilet abonamt ifto- 
w y tram waju elektrycznego, tudzież legltymacyę 
do pracowni naukowej i tow arz. akademickiego 
itd. O debrać można w naszej Admlnlstracyi.

——oo------
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Przyjaciele zwierząt,

Czy to są zaw sze ,,t?o&rzv ludzie**,

Francuskie tow arzystw u opieki nad 
zwierzętam i ęozdaje corocznie szereg medali, 
nagradzających za dobre obchodzenie się ze 
zwierzętami, lub za pelęgnow anic z poświę­
ceniem ! ocalenie życia młodym braciom 
Mowgicjo czy Tarzana.

Zuarzaią się is to tno  wypadki w zrusza­
ją c e , woźnica sam ciągnie wóz w  rne-sce- 
'chorego konia; dzieciak pielęgnuje ptaka ze 
złamanem skrzvdiłem; b ’edak dzieli się każ- 

| dym kesem chicha z bezdomnym psem. Oczy 
' wiście1 dla tych ludzi trzeba mieć uznano. Są 
oni zresztą napraw dę ‘do-ć liczni i działają 
hezoteresow nie, nic oczekujące żadnej nagro­
dy. Być przyt acielem zw ierząt — to napraw ­
dę ładna rzecz i dowód dćlkatności uczuć.

Jedno tylko zastrze len ie : nie nafeźy
twierdzić, że lucizie, którzy h o  lubią otaczać 
się zwierzętam i, są. złymi ludźmi, zaś c> co 
lubią zw ierzęta — to dusze wzniosie, Tkli­
wość dla zw ierząt niema nic wspólnego ze 
szlachetnością i wielkością duszy, a naw et 

i z  pospolitą dobrocią serca. B yw ają osoby,

które dla bl’źnich, dla najbliższego swegu 
otoczenia nie mają żadnych względów, a  
zda ne są nie spać całą noc przy  „łożu“ uko­
chanego pieska. Są to damy bogate, które 
.akijadaa domy dla psów i kotów, a zanied­

bują { krzyw dzą własne dzieci. Dobry czło­
wiek a przyiacol zw ierząt — to dwie rzeczy 

różne.

Nieboszczyk mordercą,

vV H aw rze zdarzył s!ę w tych dniach 
osobliwy w ypadek:

Gromadka robotników, zajętych przy bit 
dowie-, usłyszała w  pobKiżu kanału odgłos 
w ystrzału. Gdy udała się na poszukiwanie 
w  kierunku z którego padł w ystrzał z n a c ­
zo n o  w  głębokiej amie samobójcę, Klióry 
uśmiercił się w łaśnie przed chwilą w ystrza­
łem z rew olw eru; broń znajdowała się je 
szcze w kurczow o zaciśniętej dłoni zm ar­
łego.

Robo aricy postanow'ili usunąć zw iokf 
z  jamy. Gdy zabrali się do tego dz eła, roz­
legł się nagle now y strzał i jeden z robotni­
ków z głośnym okrzykiem wpadi m artw y do 
jam y; kula utkwiła mu w głowie. W docznie 
przy poruszeniu- zw łok samobójcy zaclśiręte 
pa'ce nieboszczyka mus:aty dniknęć cyngla 
rewolweru, k tóry  automatycznie w y p a lł.

Smieić z powodu
/  ( . i

YV dniu 1 bm. na wiecu przedw yborczym  
w  Przytyku , ziemi radomskiej zabrał gtos 
właściciel m łyna Berek Lemga, lat 43 i prze. 
mawiał za w ybranem  komunisty. Nie podo i 
bało się to zebranyni i zażądali, aby  przer­
wał swoje wywody, których niKt nie chce 
słuchać. Lenga nie ustąpił i mówił dalej, co 
tak podz alaio na zebranych, że zaczęto rzu­
cać w  niego kamłen:ami. Jeden z kamieni 
ugodził go w  giowę i w nie' utkwił. Lenga 
został przywieziony do W arszaw y i umie­
szczony w  lecznicy (Złota 3), gdzie mimo. 
usilnych zabiegów IekarskV.Ii, w dniu 9. bm. 
zmarł. W  chwili przy w k * uia go do lecznicy 
ci, co go przywieźli tw V ,  izlli, że został on 
naoadnięty przez bandytów  i aopicro na 
dzień przed śmiercią krewni, którzy go o dwie 
dzili wygadali się żc przyczyną ukarn enowa- 
nia go byia agitacya na wiecu za 5-ką.

Szalony popis 
auromobilowy.

Kapelusz powodem śmierci dwu osób.

W  Berlinie zdarzył się onegdaj w strząsa­
jący wypadł k. Nieiaki Stoli, szofer z zawodu 
zabrał sw ych znajomych na popołudniowąi 
przejażdżkę samochodową i obiecał im jazdę 
tak szaloną, jakiói jeszcze w  życ:u nie mieli; 
Istotnie była to jazda szalona. Kiedy w nocy 
powracano z wycieczki, na gościńcu między 
Adlershof i Schoemewe:de, Stoli, kierujący 
samochodem, szukając kapelusza, który w  cza 
sic szalonej azdy  zleciał mu z  głowy, wypu­
ścił na chwilę kierownicę z ręki i wówczas*
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samochód, pędzący z  nlsbyw ałą szybkością,, 
skręcił nagle w dok i wpadł do rowu. grze­
biąc pod sobą siedzących w  nim. Stoli, Handt 
ke i Gruenau zginęli na miejscu. C ztery  oso­
by, siedzące na ty lnem siedzeniu, trzech męiż 
czyzn i jeana kobieta, odnieśli ciężkie obraże­
nia, tak, że musiano ich natychm iast odwieźć 
do szpitala.

Z3 spraw m ieskich.
(!!) Tygodniowemu posiedzeniu Mag:stratu 

w dniu 14 b»n. przewodniczył prezydent m. Józef 
Ncumann. Obecni byli w iceprezydenci: prof. dr.
Chlamtacz, dr. Schleicher i di. Stahl.

W ydano konsensy: a) na budowę magazynu 
przy ul. Zybhk'ewicza, b) jednopiętrowego domu 
1 jednopiętrowego magazynu przy ul. Zam arsty- 
nowskiej, c) na doDudówkę parterow ą w podwó­
rzu realności przy  ul. Rzeźnickiej, d) na dobudów, 
kę przy ul. Szpitalne! oraz e) w ydano konsens 
przem ysłowy na budowę fabryki luster w podwó­
rzu realności narożnej przy  ul. Szpitalnej i S ło­
necznej.

Pow zięto uchw ały podwyższenia taryfy  ele­
ktrycznej i gazowej, następnie podwyższenia tary  
Jy podatku ładunkowego, oraz opłat w Rzeźni 
miejskiej.

Ucnwalono przedstaw ić wniosek na udziele­
nie w sparcia 7 ubogim petentkom, przynależnym 
do gm 'ny m. Lwowa, w wysokości po 1200 mk. 
Ktiesięcznie.

U karano 1) przem ytnika spirytusu grzyw ną
88.000 mk., .2) wł. grajzlernl przy ul. Siohowskiej 
za rogatką Zieloną grzyw ną 350 mk. (w myśl 
nst. przem.) za nieuprawniony wyszynk i sprzedaż 
p 'w a ; 3) szynkarza przy  ul. Hausnera taką samą 
grzyw ną za w ykonyw anie przedsiębiorstwa poza 
lokalem; 4) wf. restauracyi przy  ul. Hetmańskie] 
również grzyw ną’ 350 mk. za sprzedaż napoi alko­
holowych bez upoważnienia przem ysłowego oraz 
5) szynkarza przy ul Janowskiej grzyw ną 30.000 
mk. za podawanie napoi alkoholowych w dn' nie­
dozwolone, przyczem  z uwagi na to, że  przekro­
czenia tego dopuścii się iuż kilkakrotnie uchwalo­
no usunąć go od wykonywania przem ysłu szyn­
karskiego.

W  końcu ukarano 85 wł. realności ł dozorców 
domów grzyw nanr od 200 do 1000 mk. za nie­
przestrzeganie przepisów sanitarno -  policyjnych

Sekcya druga (skarbowa) odbyła posiedzenie 
pod przewodnictwem r. m. dyrektora 'Bolesław* 
Lewickiego.

Uchwalono podw yższyć cenę gazu do oświe- 
Ilonia i opału z mk. 260 na 300 mk., do motorów 
z 200 na 260 mk. za 1 m3. S taw k' miesięczne za 
najem gazomierzy 3—4 płom. podwyższono z 75 
tia 100 mk., 10—20 płom. z 150 na 200 mk„ 30—'200 
płnin. z 180 na 250 mk. Niemniej uchwalono pod­
w yższyć ceny prądu elektrycznego do oświetle­
nia mieszkań, lokali zarobkowych, motorów i ki­
noteatrów  przeciętnie o 50 procent, o taki sam pro 
cent będą podwyższone ceny b le tów  m. kolei ele 
ktryczncj, kart miesięcznych i opłaty transportu 
lor.

Powzięto uchwałę wykonania robót repara- 
cyjnych a) w ogrodzeniu serkw i św. Mikołaja ko­
sztem 255,600 mk., b) w cerkwi św. P iotra i P a ­
w ła kosztem 226.000 mk., c) przeprowadzić adapta

cyę w budynku im. król. Sobieskiego zą kwotę 
622.750 mk.

Sekcył trzeciej (budowlanej) przew odniczył' 
r. m. prof. dr. Thullie.

Uchwalono wykonać krycie gontenj dachu 
nad domKicm dozorcy plantacyjnego na W ysokim 
Zamku kosztem 198 tysięcy mk. j

Rów niuż uchwalono zezwolić Michałowi Maj­
ce na urządzenie reklam y świetlnej na 1 rok przy  
ul. Akademickiej na plantacyi za opłatą 150 tysię­
cy  mk. z góry uiścić się mających.

Powzięto uchwalę, by  ogrodzić plac targow ł- 
c y  siana, słomy i zboża na Gabryelówce kosztem 
około 400 tys 'ęcy  mk.

Zgodzono s'ę : I.) uznać w zasadzie potrzebe 
budowy obok kafilarni: 1) domu adm. dla dozorcy 
i palacza; 2) budowy szopy na węgiel,; 3) budo­
w y kanału ł 4) w yrów nania terenu oraz uzupełnię 
nia parkanu 1 zezwolić na wstawienie na ten cel 
kredytu w łącznej kwocie 20 milionów mk., oraz 
upoważnić M agistrat do pokrycia tego w ydatku 
z zaciągnąć się mającego na ten ce! długu w jed­
nej z instytucy: finansowych; II.) zezwolić na na­
tychm iastową budowę szopy na węgiel w grani­
cach kredytu 950 tysięcy mk.

Wr końcu ucnwalono sprzedać Skarbowi P a ń ' 
stw a, zastąpionemu przez Kuratoryum  okręgu 
szkolnego lwowskiego na cele budowy VIII. gi- 
mnazyum grunt miejski, położony między ul. Snop 
kow ską a ul. D w ern'ckiego o powierzchni około 
2031 sążni kw adratowych w cenie po 10 000 mk. 
za 1 sążeń kw adratow y.

• *m

Sekcyl czw artej (targow ej; przewodniczył r. 
m. Włodzimirski.

Uchwalono zatw ierdzić regulamin oorotu mle­
kiem.

W  przedmiocie czasu pracy, względnie godzin 
otwierania i zamykania skLpów powzięto uchwa­
lę: 1) że zakłady fryzyerskie, golarskic mają być 
o tw arte przez cały rok od godz. 8 rano do 6 wie­
czór; 2) zakłady fotfigr. przez cały rok od 9 rano 
do 7 wieczór; 3) zakłady handlowe tj. sklepy nie- 
spożywcze w czasie od 1 w rześn‘a do 31 marca 
od 9 rano do 7 wieczór a od 1 kwietnia do 31 sier 
pnia od 8 rano do 6 w ieczór; 4) co do sklepów spo 
żywczych, by) a) sklepy spożywcze, które sprze­
dają również nabiał, pieczywo oraz wędliniarn'e 
i sklepy z mięsem były  przez cały rok otw arta 
od 7.30 rano do 12.50 w południe i od 2 do 7 w ie­
czór i b) by  w szystkie :nne sklepy handlowe i 
wielkie kolonialne były otw arte w  czasie od 1 
września do 31 marca od godziny 9 rano do 7 wie 
czó r,/żaś  od 1 kwietnia do 31 sierpira od 8 rano 
do 6 wieczór.

przychylono się do prośby H awranek Karoli­
ny o rozszerzenie koncesyi na sprzedaż książek 
szkolnych oraz do prośby Kraskowskiej Anieli o 
koncesyę na utrzym ywanie zakładu pisania i po­
wielania pism, nadto do prośby Halperna Eugeniu­
sza o koncesyę na zakład p:sania i powielania na 
maszynie.

W  końcu uchwalono wypowiedzieć stanow i­
ska wszystkim inwalidom z terminem sześcioty­
godniowym.

ZAPISKI,
Światło na d-odze. U ryw ek „Z księgi reguł 

złotych**. Z uwagami i komentarzami Mabel Col­
lins. W arszaw a 1922. Nakl. Trzaski, Everta i Mi­
chalskiego.

Piękna i pożyteczna książeczka wprowadza 
nas w tajem ny świat okultyzmu, stanowiąc nieja­
ko wstęp do wielkiej księgi nauk spiry tystycz­

nych. Zasady i wskazania zaw arte w „Świetle na 
drodze** opatrzone są obszernymi komentarzami 
Mabel Collinsa, tłumaczącjoni szczegółowo zagad 
kowe powiedzenia „księgi**.

W. Stanley Jevous: Logika. Przełożył dr. Znal 
ntiorowski. W arszaw a 1922. Nakładem Trzaski, 
Everta i Michalskiego.

Jest to jeden z najobszerniejszych podręczni­
ków, oparty na szczegółowych wykładach o e'e- 
m cntarnych zasadach log ki, przeznaczony żarów 
no do studyów wyższych jak do nauki początko­
wej.

G. F. S tout: Zarys psychologii. Pr/.eł. dr. Zna­
mierowski. W arszaw a 1922. Nakł. Trzaski, Everta 
1 Michalskiego.

Książka Stouta jest nietylko d iskm ałym  dzie 
łem psychologa, ale z korzyścią spoi r .i  w szyst­
kie zadania wyczerpującego podrętzniKa szkolne­
go i można ją gorąco polecić tym wszystkim, któ 
rzy zapoznają się z wstępnemi zasadami studjów, 
psychologicznych. (Kb.)

*

„Ilustracya Warszawska**. Nowy numer (5-ty) 
„Ilustracyi Warszawskiej** zaw iera wiele cieka­
wych i aktualnych ilustracyi, jak również artyku­
łów, utw orów  beletrystyki itp., wśród których 
w yróżnają  się: C zy w arto w Polsce być dzień- 
nikarzem. — Stanowisko kobiety polskiej w ar­
mii. — Y. M. C. A. w W arszawie. — Niebieskie 
ptaki (cykl szkiców z życia hochstaplerek ! hoch- 
staplerów). — Kinematograf „Ilustracyi W arszaw  
skiej“. — Ślub panny Gzymsik z Potockim w P a­
ryżu. — Tajemnice mężatek. — Mody. — Humor 
i Satyra. — Nowe zagadki do milionowej nagro­
dy i t. d. Redakcya i adm inistracya “„Huslracyl 
Warszawskiej** W arszaw a, Sienna 23.

Dr. FćLIRS HtfiH. u irfhli 45
1 czy za pom cą l a m p y  K w a r c o w e j ,  działa­
jąca jak sw Utło  gors ie, skro.uly. niedokrewność, 
caoroOy piu ne, żołą a i t d. 30284

' ia  'imd  'rtN sly z
lira LiHfl piać Unii B n as  tiriil
Pracownia ZF .BÓ W  w zlocie i kauczuku.

30.9J

Książka francuska 
o polsk.ej treścr

•
(isabelle S iudy  i M aryla. Roman d‘une Polo* 

nalse. Editlon du „Petit Echo de la MoJe*\ Collo- 
ction Stella, ur. 49. P. Orsonl, directeur, Parls 
XIV.).

Powieść ta, poświecona pamięci W acław a 
G asztow tta, którego wspomnienie „kryją w sobie 
zjednoczone sztandary  Francyi i Polski", pisana' 
jest z wielką znajomością dz ejów Polski, obecnej 
sytuacyl w  naszym krain i naszej literatury. Au­
torka żyw i gorącą i szczerą sym patyę dla nasze­
go narodu. Szczegóły o prześladowaniu unitów] 
na Podlasiu czei pała z dzieła Ottonawy, tłóma- 
czonego na język francuski przez H. C. i z dzieła 
M aryi Zabojeckiej „Na drogach duszy polskiej" 
naszych wielkich romantyków zaś poznała z zna­
nego dzieła G abryela Sarrazina, wydanego u Gar- 
niera, nad ‘0 zna Slowackikego z przekłdu Gasz-
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tow tta (cytata na stronie 150). Przypuszczam  Je­
dnak, że autorka zna również jeżyk polsk I żo 
sama przełożyła na język francuski modlitwę do 
Matki Boskiej Częstochowskiej (str. 59), pieśń 
„Gdyby orłem być“ (str. 781 i wiersz Adama Mic­
kiewicza „Do Maik" Polki1* (str. 90—91).

Bohaterka powieści, M aryla Jagwin, Jest wnu 
czką unity  podlaskiego, kow ala Sylwucha, k tó ry  
przemocą, pod ooucnem sołuatów rosyjskich u- 
trzym ał z rąk popa prawosławnego pomazanie oie 
Jem poświęconym i zdarł sobie skórę z c aia ska­
lanego ręką szyzm atyka. Na żądanie dziadka, M a­
ry la  udaje się do W arszaw y, by  tam ukończyć 
studya medyczne i zakłada w raz z młodzieżą pa- 
tryotyczną tow arzystw o „Nowych Filomatów", 
do którego należą Jan Bosak, Tadeusz Phiński, 
Lcngu cz, Rubakin i inni.

Szlachetna i peina ofiarności mtoda dziow czy: 
na poświęca umiłowaną muzykę, by się całkiem 
oddać służbie Ojczyzny. Młode tow arzystw o roz­
szerza s 'ę  szyoko i obejmuje w krótce wszystkie 
większe m iasta Polski i Litwy, oraz Gdańsk.

Gdy jednak w roku 1916 żywioły skrajne, przestą 
knięte panslawizmem, wzięły w ulem górę, M ary­
la, uzyskaw szy dyplom doktora m edycyny, w y­
jeżdża pokryjomu za granicę, do Normandy! i w 
inałem, ustromiem miejscu kąpielowcm Treport, 
jako lekarka, zyskuje szacunek i sym patyę ludno­
ści. Tutaj przepędza kilka lat, poznaje się z żoną 
profesora uniwersytetu paryskiego i gorącego 
przyjaciela Polski, Yveasa Lauth era, Żakieliną, a 
we dwa lata po jej śmierci poślubia profesora, po­
mimo intryg Bosaka, który przybył śledzić ją z 
polecenia swego stronnictwa. Oboje ślubują po­
święcić swe s ły  pracy około dobra obydwóch 
sprzym ierzonych narodów.

„I przyjdzie kiedyś dzień, w którym  Polska 
powstanie, silna i mocarna, na nowo odbudowana 
by nieść poinoc Francyi".

Powieść pisana jest pięknym, podniosłym ję­
zykiem, stylem w ytw ornym , zaw iera trafne m y­
śli i głębokie poglądy filozoficzne, k tó ;c wynoszą 
ją ponad powódź tuzinkowycli romansów francu­
skich i czyta się ją z dużern zajęć em od początku

' do ostatniej kartki. Odda ona naszej sprawie nie­
wątpliwie wielką usługę, pomnoży we Francyi li­
czbę przy jaćó ł Polski i usunie niejedno uprzedze­
nie, sprostuje niejedno fałszywe w yobrażenie nad 
Sekwaną o naszym kraju. Powinniśmy być wdzię­
czni czcigodnaj autorce francuskiej, że szerzy w 
swej ojczyźnie zgodne z prawdą wiadomości o 
Polsce i synipatyo dla naszego narodu, jego dzie­
jów i literatury.

Powieść ta o niepospolitych walorach artysty  
cznych, peina zdrowych myśli i zawierająca szla­
chetną tendencyę, stanowi w dorobku twórczym  
autorki wielki czyn p sarsW.

Leon atortiklar.

\ a «e ln v  redaktor:
B R U N łS L A W  LA S K O W N JC K l

Odpow iedzialny redaktor!
J D 7 F P  K P T Y ^ T n p n w r * - ? .

Er. W eppur
trdyn u j- w  chor bach skórnych i wenrycznych od  
3 5 ul JA N  W S K A  26. — Usuwanie w łosów  eic- 
I f r o l  z q , b rod -.w e\  znamion 30287

•■-F e c y a l i s t n  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n a r y - » n y c h

Pr. VI. baatersfsia
L wó w ,  S y k s t u s k a  37 (róg Sic rackijgo). —  Leczenie 
wlosó vŁpli m, znamion elektrolizą, lampą kwarcową.
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C?.No&i!ji:[BSZ
“ordynuje w choroba h m o cz o - p łciow ych od  
3 —5 po poł.o ni u, ul. C y t a d e i n a  (Dąbczański j) 7 

( rzrdhiż rie ul. Chorążczyzny). 3 Ol

t p e c y a l i s ' 1  c h o r ó b  s k ó r n y  n i w e  ery  zs iy .h

Dr. Michał Salpeter
U. ica Sy ks tUi Ka  17, ordynuje od 8 —  •) i od 12— 6

30210

S k u n d .r  usz p ..s:w. 1
Szp tal i po Aszechuego I I I  1 J* talii U I l ia
ordynuje w  ch r ba ii wewnętrznych p l a ;  S  r z e l e -  
c :i 2, II. p. od 3 do 5 pot. 29583

6 f . ftak su iru łan  t o n e r
ord.  w  c h o r o b a c h  d z i e c i  od godz.  2 — 4 
crd. K lJ p a ro i  i  a  Ą .  II. p .  29576

Peleżna PB;BS2rsitawsia»B
n l  S o b i e s k i e g o  6 0  i rzyjmuje panie na czas 

słabości i udziela porad  23733

Magistrat k ól. siół. miasta Lwowa roz­
pisuje pub! czną licytacyę ofertową na dzier­
żawę lokalu na taźnitt p arow ą  w budv ku 
miejskim przy t 1. Dąbrowskiego 1. 3 (łaźnia 
im. Ducheńs iegn ).—  Eliższe waru ki poda 
w godzinach urzędowych IX. Departament 
Magistratu, gdzie również należy wnosić 
oferty / zapieczętowany h kopertach do 
dniu 15. XII. 1922, godz. 12-ta

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła­
cone w kasie miejskiej wadyum przynajmniej 
10'’ « oferowanego czynszu. 29654

} | afolRItlli fllTiDl HGIfiCl
Wlff □  J »  WuP j i  ovlł7L-«Tł,T\Ar Lrr\lr»r> f*»rhnir.ynv b n L w n w

polsko - niemiecko - francuska
pisząca bardzo biegle na maszynie, z picciolet ią 
pra .tyką biurową, poszukuje posady. Z g lo szn ia  ■ i- 
sernne pod „ban : d z ie ln a 1* do Powsz. Bi ira ogło­
szeń A l o j . e g o  J ju o b iego , ulica Zimorowicza 14.

0 74

P f f i P P “ W a t e t » 3 f  j i j j s j ,

o u l c l l u r u  Z  o .  p .  L W Ó W

£ . j a d a i r i ' k a  1 5 . Telef. Nr. 469.

N I Y 1 1  WSffflI
57

14-IHIIBWT BEZM ATHY

m  ptim  m
dla młodszych pań inteligentnych.
Po ukończeniu kursu stałe zajęcie i w miarę 
uzyskanej wprawy dzi-nny zarobek od 2 do 
3 tysięcy marek. —  Zgłoszenia codziennie 
między godziną lO a 11 przed potudn em 
, , Ł . O Z A “, t i l ,  B o u r ł a r d a  I .  p -  
Tam ie przyjmie się natychm as! d w ó c h  
c h ł o p c ó w  od 14 do 16 lat a o  pom o­

cy w  w ars tac is  s ic a rsk im . 30271

KUKBftR&HHIIlHiniJI
przyjmie w  w i-kszej 1 ości zaraz tartak przy st cyi 
kolejowej obok Lwowa. -  O ferty do Administracyi 

„Ukieku Nowego** pod L  S. 30247

u l a  hsłne  
gatunki «

pakowana w  skrzyniach sprzedaję codziennie od 3— 6
t f t o r ą ż u y s n a  5 .  29181 x . n » e w t k f ( i i  1 0 .

dla artykułów kolon a 'ny jz , techniczny h. ni lw ó w
1 wschodnią Małop l.kę. \5/ysok e ro enta. Df rtv 
z podaniem curiculum v!tae i ref r n am. sk ać 
do Administr. .W ie k u 1* dla K .  5 .  S .  30280

ZIEM N IA K I
dworskie, jadalne, suche i czyste, sprzedaje na e- 
tn»ry metryczne I co własny mu. azyn p-> Mp. 50 
zt 1 kg. Z W IĄ Z E K  R O L s I C Z O - H  N D L O T Y  
we Lwowie, Kopernika 9, I. p., tel. 617. 29 j11

MM 1M01M a głtii:
L ko.r.obile par w e 1 0, 50, 35, 25 i 15 H P .
Ko ły p r wa 65 100, 3 , 24 i’ 12 m2.
Motory roucw e Diesel J00, i i 0 H P .
Mas yna pa w a z kotłem 6/3 H P.
Walce młynar cie 1 duży i maty.
Motor ss co-oaz wy 16/i8 H P .
Plu i m tur w -  St rek, Fi t komnik i W D.
2 autom bile osobowe, 4 auto lobile ciężarowe. 
W ozy ciężarowe zwykle i ze zbiornikami.
M e s  arki, gniotowniki dla fabryk chemicznych itp. 
S.arczar miedzi tzw, siny kamień.
Pompy parowe, cent y uyalne i zwykłe.
Rury k tlowe, blacha kotłowa, dźwigary.
O .eje i smary techniczne, cbemikalja i farby.

ZlliJy Pm j s Im
L w ów — Lwowska 43. 
Telefon 476. 3 >2 >4pion*

S u ł l J P ^ ł S O  kauczukowe ’ złote, jako.eż
udt I l l ł 4 i l 5  7 S£ v wszel ą hiżuterję ku ’U je 
po horendam ych  c;. ach ty lko  N. W A N D E 3 ,  
zegarmistrz, ulica Gródecka 16, obok ul. Bema.

30 07

Pracownia magazynu 
obuwia przyjmuje za­
mówienia na ajnowśza  
faso y obuw ia o ce­
na h konkurencyjny h. 

Przyjmuje też zamówienia na bu y z cholew dla 
PT. O f cerów. Pr.icownia obuwia P i o t r a  S r o -  
H c w s K i e g o ,  Lwów, Gródecka 29. 27918

HatMzyn kupna i sprzedaży wszelkich mebli, 
o r nz  w ł a s n a  p r a c o w n i a  

t a p ic e rsK a .  "12053 M A C  a  L 5 K I  
S A P I E H Y  L. 45  23686
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O B U W IE
OTOMANY

musicie, Uamskia i dzecinne w e  w ic iem  wyborze poleca 2 a a n »  
2  t a n i o ś c i  firma „ ..95j1

Ł E O .i S C H M E T T E R U lia
L W Ó  

S k ari) o k

Kanapki do skł dania, W rdady , 1 0  icże..', Po  usz i rożna.owe, Ł -ż k i  8,;'a.* 
da e, M l arye eblowe, Drelichy. Portjery Kapy, F i -an<. tiulowe, C.iOuni<',

Dywany, K am i. a i« -  £  [OSillJT, LW3.V, Bl3J.OWSll] 4 ftK j
39 '8

raty po cenach fabr. polec

T B A L 1 A .  Lcićif', irie^arsii? S I
Zaprasza P. T. gos^ou^rzy <o W 'm a .J

, ww ^  ww w _  _ ____   ._____________    i h surowców  t.. LM  J  t a  1 . 3 W 1
Zn W iz  U ie  go t w e wyroby, jak r żne pŁi na, roczniki, chustki, szal.-, sul<n , Lajg>, barcli .ny i . —
pod bar.lzo przystępnymi warunkami Kupujamy też wszelsb- surowce pł :ąc naiwyższe ceny Z g  to- 
w ej ptzęizy wyrabiam y w  c ągu miesią a piótna jak tkacz na wsi. Prosimy nas łaskawie odwieoZa--, 
a przekonacie się, że będziecie zadowoleni

23883

e c i e  z a d o w o l e n i

Z & E 1 Z A D  T ł ( f l Ł ^ \  L w f t w .  P i ^ ^ s k n  5 3 ,

7 A R Ó W K I  o szczędn ośc iow e
Ł i f t  W  1 1 1  koLikurencyj- »«!?$ ET m

n y c h  — f i r m a

nie poleca

b e r n a r d  F a m ie ? , Lsiw K«

ii

i d

S I W E  W Ł O S Y
zdradzają zbliżającą się starość, łatwo unik' 

nąć, używa.! f rb do w łosów

J U M E M O L .
która będąc zupełnie nieszkodl wą, ba wi 
na ty hmiast po uży.iu siwe włosy na każc’y 
pożądany naturalny kolor j • t zupeln e nie- 

sz.codl wa i łatwa w  u iy  u.
D o  n a b y c i a  w  s  z  ;  ci Z  1 «  1

P u M ! d ‘ O rien t, U a rso u le
3 ) 5

Podli j adów sosnowych i dąbawyci;
J a u o t e i  p ! p  e ? d w k i  r o ; u u { a  

D O M  H A N D L O W Y  
A D O L F  Z £ Q R I I f U / a r m w a ,  J e r o z o l im s k a  3 5 .  

fe l3 ff «  2 4 6 * 2 7 .  A d r .  t e i e g r .  „ I m « x
Skrzynka pocztowa 'N r. 107* 29bf

PANNY do banderolow ania (ktejeni*) pudelek zapałkow vch  
potrzebne W iad om ość: utłci^ M aryl Śn-żne] 7  w  sk lep ie  

I^okrrennym m ięd zy  12—4. 30291.

GLADYATORFILM ; S łow ack iego  16 poszukuje natychm iast 
zdolnel panny do klejenia fcjmów z  św iadectw am i. R ów -  
ń 7* saiłw w aną praktykam ka. — Z głoszen ia  w  godzinach  
biurow ych . 30275

ZDOLNE podręczne » d z iew czyn k i do nauki poszukuje Pr*  
cow iua sukien elam skeh* Ormiańska 30, I. p iętro. 30252.

KUCHARKA z dobrem; poleceniam i natychm iast oM »-ebna  
Z głoszen ia : M ochnackiego 8 ; III. P iętro — lew o  drzwi na 
w prost sch odów . 30233.

LEŚNICZY do w ięk szeg o  majątku la scw eg o  w  Karnatach  
poszuk iw an y . —  O ferty z  crdp sam i św iad ectw  i podań «m  
d otych czasow ego  za jęc ia  pod LA S do Adm. W ieku. 

---------------    30255.

DAMSKA FRYZYERKA m anikurzy&ika potrzeona natych­
m iast — R yzV ’w icz . Ż ółk iew sk a 75. 30257.

hurtownia i d e t a ' i c z -  PO TRZEBNA podręczna do "krawca m ęsk iego : u lica Ś n ia-
>0 c e n a c h  I dccKich 8 : 1  P ^ tr0- 302G0-

łb n  1 7  SKLEPO W A zdolna -z długoletnią praktyką zostan ie  zaraz 
p rzyjęta  do handlu w ęd lin  L. K u czyńsk iego; G ród .cka 89 

<*02 0  1 ---------------- - — ~  30283

CKF OPCA do roznoszen ia  towaru i m łode d ziew częta  do 
L-kkj\J pra^-y przyjm ie natychm iast Fabryka „R  tc m “ —  
Kr asik kich 20. 30281

pa Ma 171
W# - £>. x, ■* v
.fcri* "'U—* w

LEPSZA  NfANIA do n iem ow lęcia  zaraz zostan ie  przyjęta —► 
Z głaszać  s ię  Schnę*; S łon eczna 5 ; II. p ętro . 30270.

D W Ó C H  starszych  siln ych  ch łopaków  przyjm ie fahrvk*
piw a ż>e!aziSic.go; Jabłonow skich  2. 30262

POSZUKUJEM Y ru tw jw a n c j  m a~zvnlstki (stenografia"! F E -  
R A X ; S półk a naftow a, p asaż M ikolaseha. 2  sch od y . 30263

PO SZUKUJE panienki 
parter; drzw i 5.

do robienia lam perów S up ińsk leyo 6 
30219.

PRACOW NIA obuw ia Janow ska 9  poszukuje  
na robotę pasow ą stale.

czelad n ik ów
30219.

r._ ■■   ■

szew sk a  zaraz potrzebna Janów* ka
30237..   - __

POSZUKUJE SIE inteligentnej o so b y  do w sz y stk  >ego zdro­
wej i u czc iw et: 3  osoby  dorosłe. Z g łaszać sJę rmedzy  
5 a 6 popołudniu ulica Traugutta 9A; Bodnar, 30200,

bbs a r o z h a i t c

POŁOŻNA PO LECA  SIĘ PANIOM PO D  DYSKRECYA -  
LEONA SAPIEH Y 61 — PARTER %043

Mm ill i i  i Musi.
■żurowi i nieżonaci, zostaną natychmiast f rzyjęc do 
”łabry c i w agon ów  L. Z IE L E N IE W S , ' S. A. .»■ S i- 
Doku. Prz  cielny zarsb  k dzienny M 40 )0. Zdro- 
■vy wilct w  a liynie fabryczn j za n akiom wyna- 
groclzeiiiera. Wyjaśnień na żąd nie udzieia Dy.e- cba 

Fabryki w  Sanoku. 29ba9

■ r  " ^ n  w a m i

SŁUŻĄCĄ z gotowaniem notrzebna: od 15 bm. uli­
ca Sienkiewicza 1. 3, Ł piętro, drzwi 2. 29433.

c Ł U Z Ą C A  umiejąca dobrzo g- tować do 2 osób, 
tyiko z dobre ni św  adertwam i poszukiwana. D  - 
b ia  płaca. Zgłoszenia ,d godz. 9 — 11 i 3— 5 ulica 
Słowackiego 4; Ul. piętro — drzwi nr. 7. 3146

u c z n i  d o  Ś l u s a r s t w a  d w u , .
Nr. 10;

PROCKO , T ereyarsk *
*3118

PO SZU K U JE i i .  p .ak tyk aata  fu iu w e g o  
L A S  — S yk stu sk a  58 A

w iek a  14— 16 lat. 
30H

DO STALEOO interesu p rzyn oszaceeo  nalm niei 70  CL., rnra 
s ię c z i ie  od m iliona przyjm ę w spóln ików . Inżynier C hrza  
n ow sk |. Zrm orow ieza 6. 30112

P O R A D ł 
30140

AKUSZERKa  przyjm uje zam ów ien ia  —  UDZIELA  
DW ERNICKIEGO 39, d rzw i 2.

DOM SPED Y C Y JN Y  —  L. z-awadzkl. S ob iesk ieao  5, 
m ie natychm iast SŁUŻĄCEGO biu row ego  ty lk o z  bardzo  
dobrem) św iadectw am i i z  kaucyą. 3012*

POSZUKUJĘ zd o ln ego  ARANŻERA w y staw ow ego , b ęd ącego  
rów nież sprzedaw ca. Z g łoszeń  a :  IAGA7YN NOW OŚCI
DLA  PA N . K. M eisner, L w ów . ul. K rakow ska 27. 30128

STOLARZOW I sam otnem u w yd zierżaw '^  w arstat z  n uesŁ . 
p r z y l .1 kaniem . NAW ACKI, L w ów . G ródecka 63 292.2

FABRYKA OBU W IA  IBIS. L w ów , P jeaarsk a  Nr. 1 C —  
poszukuje nbotm ków  t robotnic —  sp ecya ln ie  także
6 T E P P FREK _______________________  30131

SŁUŻĄCĄ do w sz y stk ie g o  przyjm ę zaraz. D obre warunk' —  
ulica D ąbrow sk iego  1 . 6 ; II. j .  R om n..skj. ^ 090

WEZMĘ NOW ONARODZONE DZIECKO za sw o le  z  p o czą t. 
kiera grudnb — decydująca s ię  osoba mus) zg ło sić  s ę 
w c a to śu i S adow nicka 26 Egzam . POŁOŻNA. 30164

M ASZYNY DO SZYCIA v  aobryin  starze — naw et poosnte  
kupnie oraz prz.jm u je do naprawy po cenach p rzystęp , 
nych NAWACKI Józef, m echanik s p e c y a ls ta  — L w ów  — 
GRÓDECKA 63. 29224

M LJHANIK zdolny w naprawach m aszyn do sz y c ia  —  
row erów  — gram ofonów  — p rzyjęty  zostan ln . NAWACKI 
L w ów  — Gródecka 63 29223

PO SZUKUJĘ czelad n ik ów  i panienki do robót krawi>-v.ic'ch 
m ęsk'ch . Ch. M. M ejseles; N ęck jeg0 8. II. o . ?CPI4

[ UKUJĘ kucharki 1 p okolow el Swriadectw a w ym agane  
Z głoszen ia : Z ych ow iczów * Z gb lik iew jczj r l  i _  4 

' 30046

I
MECHANIKA znaiącego s ię  na m otorach poszukuje pracow |  

nia m echaniczna ul. L eszczy ń sk ieg o  14. 30099

P A N IC -d o  haltu 1 Siatkowania poszukuję. C horążczyzna 24 
29094

SŁIJSARhCA Karola C hm ielow skiego  poszukuje C HŁOPCÓ W  
do " ukl —  m ogą b yć z  prow jncyj. L w ów  — S O D ^ o a
Nr. 3- 30165

PR ZU jM E DW Ó C H  CHŁOPCÓW  p, praktyki tap'<emskie); 
Lw ów  Z iim orow cza 6. PROKOPEK. 30206

OSZUKUJE SIĘ kucharkę z dobrem! św iadectw am i ~  
W łaclrm osć u p. Bcrlfofnow cj S łow a ck ieg o  14. III. p
* ~ ____________________________ ___________  3J2.287

POSZUKUJE służącej do w sz y stk ie g o  u czciw ą . Mała ro 
dżina; na dobrych w arunkach. Dom inik B atorego n r ~ I  
podw órze na lew o III. p iętro . ~ 30286

~  kow al P ° trzebnX ord yn aryę. D y^ekryadóbr S w lrz. 30283.

BIUR O  PO SA D  — R ynek 29 poszukuje zaraz: s łu żą ce g o ;
n auczycielk ę m łodą s^m lnarzyftkę do d w oru; kucharki —  
s łu żące  — P o ler  a w szelk ą  służbę 30277

M ŁO DSZEGO CHŁOPAKA do roznoszen ia  GAZET —  p o .
s z j tM e  bfuro og ło szeń  Buchstaba. L egionów  21, 30182 POS> UO A CZKA z wiiktem potrzebna; M ikołaja 18: I n.

szk lane drzw i. * 30251.
POSZUKUJE KOBIETY niezam ężnej f b ezdzietnej Polki — 

jiiko (Jozorczynj domu. S lcrn . K azim ierzow ska Nr. 21 —I. oią̂ ro. 30193 POKOJOW E P olkę poleconą pow ażna i zręczną przyjm ę — 
Połonteckft K sięgarn ia  P o lsk a  ul. A kadem icka 29502

ARTUR SM UTNY stroic ie! fortepianów , 
przyjm uje strejen ia \ reparacye.

C hm } ■łlr^irn 5
30083.

TANIO deb rze przerabia otom any; m aterace 7ofti 15. 30074

JÓZEF HELLER, adwokat i n otaryu sz z  N ow ego  Jorku — 
przyjm uje przed pow rotem  w sz e lk ie  sp raw y do za ła tw ię  

nf« w  A m eryce. U prasza s ię  żąd alacych  interweny* o po­
przednie pisem ne zaw iadom ień e pod adresem : L w ów
Klicah Krakowska 29 (w  sklep |uV  30044

SPÓLNłK A z w ięk szym  w kładem  do dobreł m leczarni po­
szukuje. W iadom ość biuro Brtlcka. K ościuszki 4. 29485

A DW O KATA; który  prędko przept ow adzi u n iew a żu lcr e  
ślu b u ; proszę o podanne adresu do Adm n. W ieku nod 

A. F. 4. 30279.

PRACO W NIA sukien i ' / ^tyum ów przyjm uje w sz e lk  e prze 
róbk*: K onfekcya d ziecin n a; M ikołaja 18; I. p . ; szk la ­
ne drzw i. 30250

DO BR A  LOKATA kappafu. W ię k sze  p rzed sięb iorstw o  fa­
b ryczne w  pełnym  ruchu poszukuje w sp ótm k ów  w cehi 
finansow ania. — Z głoszenia  do Adm. W ieku dla o k a z ic ie ­
la bfletu L. 1315. 30^54.

3 DO 8 C00 000 mkp. w ło żę  w  rentow ny in tćres lub p ożyczę
Ttimienfę futro dam skie astrahanow e za pianino lub for­
tepian. Z g łoszen ia  3—5 popołudniu Bajki 27; II. piotrn — 
drzw j nr. 8. 30234.

PRAKTYCZNA akuszerka przyjm uje zam ów ien ja; udziela  
porady; S  G. Leona Sap '-eh v 85. 30233

AKUSZERKA przyjm uje za m ó w ie n ia ;Ł udziela porad pod dy  
sk recyą  ulica Józelota  3 ;  parter B . D. 30221
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W SPÓLNIKA chrześcijanina z kapitałem  pow yżej 20 mi­
lionów  poszukuje d i«u handlow y dla splaccn-ia obecnego  
w spóln ika O ferty pod PO W AŻNE ZYSKI do Adm. W,*eku   2g655

O S S 1 D  P O S Z U K U JĄ .

MŁODA, p rzystojna, en erg iczn a , sym patyczn a j zdrow a  
osoba — poszukuje posady za MAMKrf do inteligentnej 
rodziny. Z głoszenia  pod MAMKA Nr. 2500 do Adm3'n str, 
Wtelru N ow ego. 30130

M ASZYNISTA ślu sarz, m onter, poszukuje posady zaraz lub 
cd s ty fz n U . Z głoszenia do Adm. W ieku pod EGZAMINO­
W ANY.   30030

INTELIGENTNA PANNA poszukuje posady kasyerk; tv!ko  
w  godzinach w ieczorn ych . Z głoszenia  dla S. W . do Adm 
W ieku.   ' 30031.

RZĄDCA D Ó BR ; lat 40 żonaty  z d łu g o le tn i praktyka, zna 
Ja cy  s ię  r ó w n e ż  na la so w o śc i poszukuje odpow iedniej po 
sa^y natychm iast Za w yrob ien ie  . tejże ofiaruję 50 000 
Mkp Ł askaw e zg ło szen ia  pod RZĄDCA poste rest — 
B rody. r  30102

PANI do d zieci. Intel. N ’emkft poszukuje p osady. Z głoszenia  
do Adm. W ieku  pod PÓŁ DNIA. 30072

S Z N A L E Z IO N O .
ZOUBiGNO. zegarek  bransoletkę ETERNA w  u licv 3 Mai i 

do Sejmu Znalazca otrzym a 50.000 Mkp, — K crkes u lic -. 
R zeźbiarska 1A. 30373.

UNEWAŻNIAM dokum enta óem ob U zacyjn c na nazw isko  
Eljitsz Daar z  D ęb icy ; w ystaw ion e w  PKU N ow y S acz  w  
roku 1921. 30261

13 L I S T O P A D /  w ieczorem  zg in a ł p ies W ilczur 4 m tesięcz  
n y  z  n aszyjn ik iem ; wabj s ię  M lST E P Z głoszen ia  a zna
rznyni . . . i . t . u s i c i u e i n  uo vVPam F e ife l, u l|ca  Jabtouow  

skicn  2 ; parter. 30271

UNIEWAŻNIAM skradznone rai z  portfelu ćonum enta Jana 
Fedorka. 30218.

MIESZKANIA a SKLSPY BHfijBfca
PO TRZEBUiłĘ 2 —3 pokoje z  kuchnią. W arunki w ed le  umo­

w y . Ł askaw e zg toszen ja  dla o k azic ie la  kwjtu Nr. 19579. 
------------------------------------------------------------  30026

1 FO K O ) 1 KUCHNIE poszukuj dla :zdzietnego m ałżeń -  
■ i  za Ocatol.l. Z głoszenia  pod DOLARY do Adm. W ieku  

N ow ego. 30134

AKADEMIK poszukuje jak iejkolw iek  PO SA D Y  biurow e! — POSZUKUJ o  DW Ó C H  POKOI Z KUCHNIA z kom fortem  —  
ew entualn ie le k c y 1 z  zakrsu szk6( śred n ch  — Ł a sk a w ej z  urządzeniem  lub bez — także w  d a lszej, d zie ln icy  rafa. 
zg ło szen ia  pojl SUM IENNOŚĆ do Adm W icku 3176 | sta . Z g ło szen ia : B arer. R ynek -20, II. p. 30125

ZDEM OBILIZOW ANY sierżant W . P ., jakoteż b y , u n w s t a .! 
nirc na Qórnvm  Ś ląsku — uprasza o 'aknkolw 'ek posadę  
b u r o w ą  m anipuiac. rachunkow ą Itp. P on iew aż posiana
p bm o piekne i czy te ln e  — przyjm :e p rzep isyw an ie aktów
do domu lub w  b iurze. W iad om ość pud PITOŁAJ do
Adm W ieku. 3177

S Ł U  A C Z  Inż. Mter ocr-s' z Krótką praktyką n- 
3 i ku:f  'rfouwio ;ni j posady. Z 1. do A  !m W ie­
lu  M m -nk*. '1QV

MILION MAREK PO ?YC ZE — za  w yrob ien ie  posady p o .  
inocnlKa handlow ego | ub też podobnej — ew en tiłą irfl 
p rz -s ta n lę  do spółk i. W iad om ość pod POŻYCZKA do  
Adrr. W  eku. " 30176

L E ?N ł CZY poszuknie p osady, ła s k a w e  zg ło szen ia  H D v b .  
czakow a — B rod y. S łow ack iego  18. 30292

POAtOC W  NAUCE! Pom agam  i w yuczam  w  krótk m  
cz a sie  jeżyk a  FRANCUSK1EOO I NIEMIECKIEGO. U ljca  
DŁUG OSZA 37; II. p. 29551

łCONSERW ATORZYSTlęA ukończona udziela lek cyj lortep**. 
ilu; K ętrzyń sk iego  15; II. p. drzw i 9 30037

AKADEMIK poszukuje lek cyj z  zakresu szk ó l średnich — 
specya litłc  p rzygotow u ję z  lizy k ;. Z g łoszen ia  do Adm  
W ieku pod RUTYNOW ANY. 3179

R U tiYN O W A N Y  instruktor, uczeń VIII. kl. g!mn. poszukuje 
zaraz lek cy l. Zg>oszenJa do Admin. W ieku pod R U T Y N O . 

W ANY.______________________________ ________________  3178

LHKCYE gry na fortepianie i  teory i u dziela  K azim iera Pan  
dler ulica Grunwaldzka 9 ; II. p iętro . 30239

M A Ł Z £ s « s T w a  m  m m m

W D O W IEC  la t 48, p rzem ysłow iec  —  ożeni. &lę ze  starszą  
Panną lub w dow ą. L is ty , pod W DOW IEC do Adm inistr. 
W ieku N ow ego. 20155

KAW ALER lat 26; n tn ń tA M k  zaw rze znajom ość w  celu ma 
trym on. z panną lub w dów k ą; która p osiada m!eszkanje  

Z głoszen ia  pow ażne do Adm, W feku pod PALM ERO  
 ----------------  «24a.

BUCH ALTER bbfoi^Sta sam odzielny . zm ieni posadę. —  
O ferty pf>d SAM ODZIELNY do Adm. W feku 30246

BUCH ALTERKA z  9 letn-ą praktyką i ładnem p*sem- pra­
cującą w  Instytucy? pryw atnej poszukuje p op o lu d n ow ego  
zejaefti Z głoszenia  pod PR A CA  do Adm. W irku 302^8.

SZUKAM PRACY najchętniej w  Instytucy* bankov/e). S^ort 
czy ł?n i Średnio «zkołe handlową oraz eg z ą m n a  w Part- 
stw ow ef Akademj.i Handlowej w e  L w iw ^ e z  b u ch a lte-  
rv! bankow e) tow arow ej f rachunków kunipek:ch —  
P ^ -e d n ic tw o  n^ż»Hane — ^ a r-kawe zg ło szen ia  do Adm 
W ir ku pod D O R R Y  PRACOW NIK. 30244

m np.itci mmmmmm
ENULISH teacher n ecessary , ar. Jer Teacher lu) Brtick  

c flic e  — K ościuszk i 2. 30208

KURS TAŃCÓW  ua początkujących — rozpoczyna każdego
l . g o  1 15 .go  R AA B. S yk stu sk a  23. W p isy  c o d z e n n it .  —  

  —      — 30211

S Ł U C H A C Z  f oz f i p >s uk .je le:<c/i z z resu 
szkół ui .jnazyalnych. Zgłoszznia pod .Filoz f “ dc
Wi u . rł019

RUTYNOW ANA NAUCZYCIELKA poszukuje Ickc^I z klas  
śrecT h. — Z głoszenia  pod MATURZYSTKA 00 Adm W ie  
ku N ow ego. 2948-*

POKÓJ FRO N TO W Y  elegancko um eblow any z  upałem  I ob 
stpgą do w ynajęcia . — Z g ło s z e n a  pod POKÓJ do A sm  
W ieku. 30098

ZAMrENIĘ pokój w  -entrum ; ś liczn ie  um eblow any z  k o m . 
fort.m  fo - lc p iin :  laz:cnka za inny. um eblow any z  o so b -  
nem  w ejściem  T ylk o  dla deb rze sy tuow an ego  k a w a ..ra  — 
Z głoszenia  pod NA riYCHM lAST. 20265.

PORUCZNIK lekarz poszukuje pokoju uineblow anego ty lk o  
z  osobnem  w ejśc iem  najchętniej rejon Ł ycza ó w ; P « k a r  
ska: K ochanow sK ego. Z głoszenia  pod BARDZO D O BR E  

W ARUNK. 20266.

PRZYJMĘ 2 lub 3 panny na ifioezk : n ie ; takżb z  ut. z y m a . 
rrirm przy u ljcy  S łonecznej. —  W iadum ość: B ern stc;na 3 
Brudlnger. *0269

ZAMTINIE 2 p okole. ...uchnię D z. I. na 1 okól z  kuchnią 
za  dopłatą. L istow nie do Adm. W łeku dla H. J. 30222

JUGOSJ QWL ANIN szuka pokoju przy in teljg . rou zinie: pod  
STU D EN r' do Adm. W itk u . Cena obojętna. 30228.

ZAMIENIE natych m iast 2  pokoje j p rzcd -ok ól z kom fortem  
w  centrum  m iasta, nadujacf s ę  na n e^zkanie iub K uro  
na 2  5 jokoji z kuchnią O kolica obojętna W arunki w e  

d'e um ow y. — B liż sz a  w iad om ość R utcw sk  j ego 1; ‘ -kleo 
b ław atn y ; Braun. - ■ '0231

PO SZUKUJE p iw n icy  z  oknem  do. u licy  na z ł o i c i e  w a g o . 
na z Gfinpaków. Ł askaw e zg ło szen ia  do Adm. W ieku pod  
PIW NICA.   30732.

P0= 7tJK U JP  nicum eblow ancgo z  osobnem  w tjśc iem  w  p o .  
bPżu centrum  p okoic za  opal I czyn sz  w ed le um owy pod 
BOG ATA do Adin. W icku N ow ego. 30242

jy ilD K ia  S S P R S E a t t i t

SPRZEDAM  SYPIALNE P:ękną. T er esy  32, parter na lew o;  
_  _  _  30187

KUPUJE now e i u żyw ane m ebli —  Z ieliń sk i K oltątaia 5. 
    10029

ZABAWKI zagraniczne /  w łasn ego  w yrob u  p oleca  hartow ­
nie KLINIKA LALEK. L w ó w , H alicka 21. 29639.

KLEP SPOŻYW CZY d o  odstąpieniu . — W iadom ość: u lic*  
B a|k i 4. • 29642.

WÓZ gospodarski do sprzedania. W iad om ość: uJica S w lę .  
tok rzysk a  32._____________________  30? V

KUPIMY k otły  parow e K ornw alskle jeden 60 m i-2  dwa  
po 80 mtr.2 p ow . ogrz . W ystaw a M aszyn. S apiehy 8

--------------- -----------------------o-'27i

SY PIA l NIa  i Het do sprzed an ia; Jasińska, K o p e r n ła  60.
--------------------------------- ------------------------------------------  302-

DLA Ze.MOZNYCH do sprzedania lutru dam skie prawd* w *  
se lsk jn y ; drugie am erykańskie źrebce podbił fuirem  
kofnienz nurki. L is ty :  F U T R a R in ro  S ok ołow sk iego  —  

uUca Jaglelońska 7. 10264

D W A M O  110/14 S iem ensa — M otor elek tryczn y 110 1 
sprzedani: Ż ółk iew sk a 123, 30268

SPR ZEDA JE: B o*  w spaniałe z  n ieb iesk ich  ljsó w . m iro  dam  
sk;e z lisów  i czapka k a iak u łow ą. —  D łu gosza  19; 1 t’i1  
tro od 2—5.  -  '0248.

P ak C E L C  7 5 raz sprzedam . K leparów  ulica S łow a ck ieg o  13 
W ladoiflość: S w iętok rzyzn a  4 ;  L istooadzka. 302s9

WI1-CZURA .resow an ego  sprzedam . O ródecka 24; 11. Piętru  
O glądać m ied zy  1—3. - ■ 5 12S6.

MANEKIN średniej m iary sprzedam . M ochnackiego 22: I. >;* 
tro na praw o przedpołudniem . 30259.

S PPZ f.,rA M  p ierw szorzęd n e kom pletne urządzenie do s k l e ^  
pu  l.as&rskdego w raz z  m aszyną do ’ rajania szyn k i —*
Kurl ow a nr. 11; d rzw i 7. <jfi23!>

SPRZEDAM  i /3 kam ’—,ic y  p rzy  u licy  P ,sk a rsk 'e |. Z g ło sze­
nia P otock iego  14; M ilczanow skL Ć22j8

SKLEP pąpierow p galanreryjąj ,■ ty to n io w y  do sprzeuan,1*  
W iadom ość uiica D łu gosza  17 w  sklep 'e. 30241

FU TR O  m ęsk ie kangurow e; upranie czarne sprzedam  — 
W ronow ska 9 ; I. p. na praw o. 3)243

PRASĘ litograficzną starą albo n ow ą k upię. —  N ie w a d e u  
skl P ilarów  54. L w ów . 30J44

KUPIE d ą a  łóżka m eta low e; Ł yczakow ska  l l 7 ;  II. p iętro  - 
w p jo st schodów . T0223c

W ILCZURY 6 ty g . z  m etryką d o  sprzedania. —  D roga W ir. 
lecka 1. 104. 30224.

2  JA SN E i p iękne sypialni', politurow ane do sprzedania —  
S zczu p iak iew icz  u lica Szpitalna 52. 30051

DOSTARCZAM  ze  składu 6ta'.c, rychło  ; tanio w szelk ie  ar­
tyk uły  tech n iczn e i chem iczne a . rów nież praw dziw y PO  
KO ST cz y sto  ln iany. la  by  w sze lk ieg o  -d za ia : p ły tę  do 
lo s  gratow ania  AGFA: taśm y dla m aszyn  do pisania w  ga 

tunkacn najprzedniejszych w sze lk ie  inne artyk u ły  b iu ­
row e 1 - - ty c z n e  IN Z 'P IO T R  SZANIAW SKI reprezentant 
firm krajow ych 1 zagraniczn ych . B iuro g ió w n - i a k h w :
M ysłow ice  u,. K acza 2 (R ynek). F ilia : B ie lsk o  nl. K M c. 
Iowa nr. 19._________________ _____________ 10066

KREDENS, s z a ły :  łó żk a ; n ach l:a stlik i: b ib lioteka oszklona
itki: toateis an tyczn a; s tó ł a n ty czn y , duże lu stro: m a . 

szyn a  S in gera ; okazyjn ie sprzeda M agnes. Pańska 12.
  30093

M lOD — MAK — ORZECHY W ŁOSKIE — w  w ięk szych
iło ś-iach  — zaknpttle P arow a Kabryka C iast i  Cukru — 
STA N ISŁA W  GURGUL -  J-ARCSŁAW.   23966

FO RTEPIAN marki DORR z angielską m echaniką, najnow­
s z y  m odci. czarny krótki k rzyżow y n ow y sprzedam  z a .  
m ożnym ; Ł yczak ow sk a  57. o fic y n y  I. p. B a zy lew icz . 
   ___________________________ 30033 •—  |

KAMIŁNTC f _ 2  piafrow n w  śród m ieściu  sprzeda za  18 m l i o .  I 
nów  M arczyński — W atow a 2. 30161

SPRZEDAM  sypia ln ię garnitur sa lon ow y aLca M ałeck iego  
4: parter praw y 29494

KUPUJE PORCELANĘ STAR A  I NOW A I W SZELKIE A N . 
VYK* -  h A isi- ilL  STAROŻYTNOŚCI U L IcA  . OM ANO . 

1ICZA 9. 19444

KURTKA futizanu (u lanka) f  palto  z im ow e na s z c z u o łe f*  
m ężczyzn ę do sprzedania. Ł yczakow ska  .45; III. p ętrr u* 
oraw u od 1-—5 popoludnlp, 3 0 2 3

SPRZEDAM  zb iór zn aeząów  p ocztow ych  Europa wX)0 sztuk  
P a w ło w sk i; A nczew skach 8 od 11— 12 p rzećo c ł. 30227

DO SPRZF.DANIA W illa  4 pokole kuchnia; w oln e kom ­
fort -gród  50 mil. — Kam ienica dw upiętrow a komfoi t 4  
p okcle w oln e, ogród 52 m il). —  D om  m urow any, 470 s ą -  
£n l ogrodu 5 m ljo  — M alotek 175 m ergów : budynki •«_ 
w entarz żyytw  i m artw y. — P arce le : 1200 sążni Jwufro* 
tow a ck o llca  Ł y cza k o w a ; 143 sążn i ul Sadaw nicka. —  

Kam ienica jednoniętrow a w oln e m ieszkanie B rody —. 
1 /2  R ealności dużv ogród; w olne m ie«.zkan'e: P n d w o ło -
czysk a . —  A JEŃCY A L w ó w . C horążceyzna 27 3112J9

TO  SPRZEDANIA kam ienica 18 pok je w o ln e  eb k try k a  
s t - l - l a ' stodoła* w ozow n ia : lod ow nia; m org * ta w i:  *łwn 
sadu; m org parku; m org la su ; p ięć morgi orn ego: o p (r .  
k aniony: nadajacy się  pod budow ę m łyn a: garhuin l 'łp.

do tramwaiu )5  m inut — Cena 70 m ilion ów . — A en cyą
L w ów . C horążczyzna 27. 1^230.

LOKATA P1ENITDZY.* P arcela  m o ig o w a  w  ś -ó d m liś c n  w  
m i-to ię  p p n d et-w em  k o'o  L w ow a z kilku m ' t a i i ś  pola  
I lasu . -  HzYw':"’’ c z ę śc , w  realności z  w olnem  in le sz -  
kanicm  w  śródm ieściu  w e  I-w ow ie zaraz d* snrz-dan^a 
teikc katolikow i L istow n ie  do Wielcu pod (JTKATA

 __________ 30226.

JADALNIE D ĘBO W A  z  1? krzesłam i skóra p ok ry te -,. —
snrzrdam  3 1 1 /4  m ajona. PIEKARSKA 52. v koże
p ortyer DUDEK. 30t?4

FO RTEPIAN krótki wiedeńsklt-i E'rmv. ok azyjn ie st> 'ednm, 
DŁUG OSZA 20 jr z .e z  podw órze. 30I9Ó

JADALNIA ANGIELSKA do sprzedania. LISTO PA DA  1 i« j  
parter. —  30181

HISTOLO UIE p ils k ą  SZYMON' WTCZA kupie. W lo d -m o ść  
do Adm. W ieku pod H l? 'rOLOQIA. 30,54

SPRZEDAM  o W y lm e  ładną orzech ow ą SYPIA LN IĘ, b n rk ot  
W a d o m o ść :  D wernickilego 32. drzwi 3. 30146

FU TR O  DAM SKIE — Kotue do sprzedania. P o tock 'ego  6 7 j  
drzw ) 10, I. P iętro , Od 2 —4. 30147

KOSTYUM Y; p ła szcz e  1 sukienka m ~!n a , okazyln io do sp r tą  
dania; P ia sk ow a  11; I. p . m ied zy  3—5. W081

SYPIA LN IA ; Jadalnia; garn'rur Klubow y; so la  do Jadalni t*  
sprzedania . C h c -n ie r v z n y  20; parter. 300C4

M ASZYNĘ SINOERA nożną do u y c U  ok azyjn ie sprzed m -A  
P nsterskt, P e łczy ń sk ą  7 .  30097
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Jako dowód tar.icści i że żadna firma nie jest w możności z moją firmą kon­
kurować, to dla orjentacji P.T, I ubliczności podaję cenv artykułów, bo hasłem jest.

wielki obrtti I minimalny z®sk i i
Mkp.

Suknie gabardyn, 56.000 
,, wełniane 35.030
„ szewiotowe 9.800
„ tryk. wułnian. 34.000
,  ,  jedwabne 25.000

Szlafroki flanelowe 8-100 
Spódniczki wełniane 6 530 
Źukieta wełniane 18.500

„ płaszcze 22 000
Z wijanki podwójne 7.500 
Jampery wełniane 18.500

Jampery haczkow. 
„ wie eńskie 
m modele 
,  jedwabne

Mkp. 
14 200 
16.000
17.500
19.500

„ jed.v malow. 12.500
,  jes w.modele 23.000

Żakieta panieńskie 9.500
Koszule szyfonowe 4.1:00
Bluzki reklunowe 4 ,300

„ flanelowe 5.300
„ wełmane 8.300

Mkp.
Bluzki sukienne 9.800 
Jampery sukienne 18.500 
B:uzki markizetowe 4 200 

„ markiz, rewersa 9 800 
„ opalowe 8.800

Garniturki szyfonowe 8.1 CO 
m batystowa 18.500 

Ref rmy czarne zim. 4.000 
Kombinacje szyfon. 3. 00 

„ batystowe 10 500 
luxusowe 19.000

m .s  k u p u j c i e  o m n zanim się n l »  przekonacie w m o i m  sklepie 
co do j a k o ś c i  i t a a i o ś c i  t o w a r u .  — 

m m m  mi w o jm , W e »  ła nyrr interesie nie wi~rzc e kłamliwej reklamie niektórych firm
które jak dotychczas tak

C a P,T. Urzędniczek znaczny o^ust *K^E9
f w l i  n nkszaniem lenił

nadał bałamucą Szan. PT . Publiczność

S r t r *  ^ so^ n '/ clbrzym l od - 
Ik, d?iał dla hurtowników.& aaw  ja

mmmmmm 1 K WSSmKKM mmm
O R Y G I N A L N E

F „ M E T E O R "
. I.  f . u m n

ssn sv
3.113

Z a b a w k i  d z ie c in ie  
m

w  wielkim wyborze poleca 30212

Hlcbal Hitckei L7.Sr;iL.S:*ł:

K A R P IŃ S K IE G O

p iw  nu
ZNIECZULAJĄCY
znajduje ogromne zastos.w an a w  w y rad -  
ksoh newral ii. reumatyzmu, artretyzmu, —  
migreny, bo la  zębów  itp. Bolące miejsca 
naci ;ra się balsamem i przykrywa następnie 

watą.
L^BORATORYUM CHfcM.-FARM\CEUT.
T0 WARZ. AKC. FR. KARPIŃSKI
W WARSZAWIE. UL. ELEKTORALNA 33. 
Główny skład d a L w  w a  i Mafop lski wsch. 
iv a |  ece D ra J n a  P o ra  yńskiego  — we 
Lwowie, plac Bernardyński 1. 23911

I
skórzane, oryginalne wie eńskie, pole* 
cają ze s. ładu we wszystkich sze oko* 
ści ch po cenach  Konkurencyjnych

L l
Lwów, ul. Bernsteina 18.
__________________________________________ 30002

Saslł ^
najłatwiej aparatami krajowego wyrobu ,D E L F l Nu 
w cenie od Mk 31.000’— do 43.0)0‘— za sztukę, 
które 'powinne znajdować się w kaidem  gospodarstwie, 

pracowni, magazynie i t. p. 
gł®T* O ferty  i listy p tchwairsa n a  ż:i Jan ie. " ® i

m handlnwy 1 tesbnkzsiy
“W

S p ć > t .  z o^ r .  p o r .  23433
L W Ó W , UL. B A t  > R E G O  4.

„ P I  L ,  O  T “

fśYfiftbhlS. ada.ni , s .lony, biura na styl 
amsr.p registratury, łóżka żela­

zne, materace w iosenne i sprężynuwe, s i aki  
do łóżek, łóżeczka dzlec’nne, krz. sła gięte, oto­
many, k napki do rozkładania, karnisze meta­
lowa poi ca po cenach najniższych Magazyn  
Msbli S T F IL  i S P Ó Ł K A , Lwów , Kazimier nw- 
s  a 28 (obo gmachu Polieyi Państw.). 23o95

l i& U b t o ć ć  pocztow ą  o p ła c o n o  ry  j r  ,t m, 
Drukiem Spółki druk. „Pra«*“,

Wydawca mtiiak Nowy*. S^kr wjiawałfeM. 
uk Sokoła i|


